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VII.
Dwa la ta!  dopiero dwa la ta!  —  my­

ślała Halka Złoczowska , wracając samotnie 
ze spaceru w rocznicę ślubu.

A ciężki, ciężki sm u te k , czy też może 
ciężka ołowiana nuda tłoczyła jej serce. — 
Dwa lata, w czasie których automatycznie 
spełniała obowiązki, —  gospodarowała, bo 
rtąż  sobie tego życzył, —  zajmowała się o- 
grodem, bo on tego pragnął, — odwiedzała 
nieciekawych sąsiadów, bo on tak chciał, — 
robiła robótki, czytała.

I  teraz rachuje się z tem, co jej dało 
nowe życie?

Rozczarowanie! wielkie, głębokie roz­
czarowanie.

Pomimo wiedzy, pełno złudzeń chowało 
się na dnie jej serca, gdy rozpoczynała tę 
nową egzystencyę.

Zdawało jej się, że rola automata, speł­
niającego cudzą wolę wystarczy jej. — Zo­
stała automatem, więc wszystko poszło wedle 
programu.

Czemuż to rozczarowanie?
Teraz dopiero pojmuje, że pomimo 

z góry powziętej rezygnacyi, spodziewała się 
w gruncie ducha czego innego.

Bogatą panią być miała. Bogactwo po­
winno jej było inaczej życie zapełnić.

Jes t  właścicielką pięknego, rozkosznie 
urządzonego d o m u , — ale z tem tak prędko 
się oswoiła; — również prędko z tem , że 
nie ma kłopotu o nową su k n ię , buciki , r ę ­
kawiczki, kapelusze. To wszystko ujęło wpra­
wdzie troski, —  ale nie zapełniło życia.

Zajęcie automatyczne nie zapełniło go 
również.

Mąż ją ubóstwia, — mimo to on jest 
tym panem wszechwładnym, który mówi — 
idż —  ona idzie, — zostań — ona zostaje.

Prawda, że błaga ją  nieraz by mu wolę 
swoją, upodobania sobie objawiła. — ale cóż 
mu powie ?

Jej wola — jej upodoban ia! Kiedy sa­
ma dziś nie wie czego p ragnąć?

Pragnęła  spokoju, —  dobrobytu; —  o- 
siągnęła cel ten i pozostała pustka. Bezbrze­
żna pustka.

Gdybyż można umarłych wskrzesić 1
Ale i to — na coby się przydało?
Przepaść dzieliłaby ją  od ukochanego, 

za którym tęskni codzień więcej, —  którego 
kocha codziennie większą miłością. —  Teraz 
gdy on na innym świecie, ona wmawia w 
siebie, że go kochać w olno; — to przecież 
takie platoniczne, czysto idealne uczuc ie ; a 
gdybfl żył —  nawet takiem darzyć by go 
nie mogła.

Ogarnia ją  bezmierna tę skno ta , wielkie 
zniechęcenie. Czasem m y śl i , iż nie zdoła 
kroku naprzód zrobić; — nic, nic nie widzi 
coby ją  do życia wiązało.

Nawet próżność jej już się nasyciła 
tryumfami. —  Już wszyscy dawni znajomi 
odwiedzili ją w jej nowem królestwie,— już 
oddali jej hołd pochlebstwami, podziwem tych 
pięknych rzeczy, tych ram artystycznych, 
któremi ją mąż otoczył

Zdziwiona była, że tak prędko można 
się z tem oswoić. —  Stało się to wszystko 
dla niej takie powszednie, bezbarwne, bez 
treści.

Co robić? co robić?
I Izie naprzód, przytłoczna takim cięża­

rem, że wątła jej postać aż się pod nim u- 
gina.

Zdaje jej się, że wpada w jakąś otchłań 
bezdenną i że toczyć się tak będzie w pró­
żnię bez końca.

Gdy spojrzy w przeszłość, dwa ostatnie 
lata wydają się jej pustkowiem,

Czy to być może? dopiero dwa la ta !  
Więc rok za rokiem, czeka ją i trzeci — i

rocznie . 10 zł. — ct.

Ha p i i i c r i :  I ł m *
miesięcznie — „ 84 „

Prenum eraty  na Tygodnik Ilustrowany 
na rok 1894 redakeya Gazety Lwowskiej 
nie przyjmuje.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej posłań­
cowi pocztowemu, Michałowi D u s i o w i ,  
w Probużnej, w uznaniu, iż tenże z naraże­
niem własnego życia odparł napad rozbójni­
czy, wykonany na powierzoną sobie prze­
syłkę pocztową, srebrny krzyż zasługi.

Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała rachunkowego Jan a  A n d r a s z k a  re­
widentem rachunkowym, asystentów poczto­
wych Salamona S p e r b e r a  w Wiedniu i 
Franciszka K o s t y s z y n a  we Lwowie, wresz­
cie praktykanta rachunkowego Zygmunta 
T o m a n k a ,  asystentami rachunkowymi c. k. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

CZĘŚĆ DIEURZĘDOWA
Lwów, M  grudnia.

Potrzeba obrony przed grożącem nie­
bezpieczeństwem i potrzeba zwalczania tego 
niebezpieczeństwa, jest  uczuciem, wspólnem 
nie tylko wszystkim ludziom jako jednostkom, 
lecz także wszystkim związkom i organiza- 
cyom ludzi. Wobec tego naturalną także jest 
rzeczą, iż ostatni zamach anarchistów, skie­
rowany przeciw francuskiej Izbie deputowa­
nych, ten zamach, który jest ostatniera sło­
wem, do czego to posunąć się mogą rycerze 
„propagandy czynu", prócz łatwo zrozumia­
łego oburzenia, wywołał także wszędzie py­
tanie, co należy państwom i społeczeństwom 
uczynić, aby zabezpieczyć się na przyszłość 
przeciw niebezpieczeństwu, zagrażającemu 
ludzkości ze strony anarchii. — Pierwszą od­
powiedź na to pytanie dał natychmiast ten, 
kto w tym wypadku najwięcej jest  intereso­
wany: dała Francya. Zaraz na najbliżizem 
posiedzeniu Izby deputowanych, najbliższem 
po tem, które było widownią zamachu, przed­
łożył rząd francuski parlamentowi swemu 
cztery projekta ustaw, które za pomocą 
zaostrzenia przepisów ustawy prasowej, usta­
wy o stowarzyszeniach, ustawy o prawie wy­
twarzania i nabywania środków w ybuch)- 
wych, wreszcie za pomocą silniejszej orga- 
nizacyi służby policyjnej, mają zwalczać 
anarchię i anarchistów. Pierwszą z tych u- 
s t a w : nowelę prasową, najważniejszą i n a j ­
dalej idącą, francuska Izba deputowanych 
uchwaliła już nawet, a to większością 350 
głosów, mimo iż nie tak daleko idące zmiany 
tej samej ustawy, proponowane przez gabinet 
Loubeta, skreśliła przed rokiem Izba poprze­
dnia bez litości, i mimo. że większość, jaką

Z« proszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
styeznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do gońca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. , 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 /Ir. 35 ct.

Arenumeratorowie roczni lub pół- 
ru«/ni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
sty' znia do końca grudnia), otrzymują 
P r  ■-wodnik naukow y i  l i te r a c k i , doda 
tek  miesięczny do G azety L w o w skie j , 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P rzew odnik, prenume- 
r< wany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W dziale fejletonowym G azdy Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1894 za­

mieszczać będziemy oryginalne powieści, no­
wele i  obrazki z przeszłości, pierwszorzędnych 
autorów, których współpraco w metwo stara­
liśmy się pozyskać.

W roku 1894 drukować będziemy u- 
twory: E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  W a l e r y -  
M a r r e n ó ,  T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń -  
s k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
J.  Ł ę t o w s k i e g o ,  A b g a r a  S o ł t a n a  
i w. i.

W  szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale feljetonowym, 
pozostają: A l  c e s  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J. ,  N a  g o  da,  S e w e r ,  J a n  Z a ­
c h  a r y a s i e w i  cz  i t. d. i t. d.

Dla „Przewodnika" pozyskaliśmy cały 
szereg prac historycznych i literackich.

N a  podstaw ie um ow y zaw arte j 
z  redakcyą dw utygodnika ilustrowanego  
„Ś w iat“ zaw iadam iam y szanownych p re ­
num eratorów  naszych, iz  nabywać mogą 
piękne to p ism o, celujące tak doborem  
treści literackiej, ja k  i  artystyczną  w a r­
tością d zia łu  obrazkowego, po CCIlie 
w yjątk ow o zn iżo n ej, a mianowicie-

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
d w u t y g o d n i k  i l u s t r o w a n y  
„Ś w iat“na ro k  1 8 9 4  po n a s t ę ­
p u j ą c e j  c e n i e :

rocznie . 9 zł. — ct.
W fl  I  w n w i o  ■ półrocznie 4 „ 50 „
n u  i i  W U W i  U . kwartalnie 2 zł. 25 ot.

miesięcznie —  „ 75 „

dziesiąty i dwudziesty —  i jeszcze dalej, je ­
szcze.

Halka chwyta się oburącz za głowę, prze­
rażona, chciałaby uciekać od tego widma, — 
ale gdzie ucieknie ? —  Lata przyszłości przewi­
jające się w jej umyśle, są jak  wieczność, — 
odurzona jest ich nieskończoną długością.

— Tak być nie może ! nie może ! nie 
może ! woła buntując się. —  Myśl jej nie sięga 
modlitwą do nieba, bo myśli tej dawno skrzy­
dła związane, siłę lotności straciły. — Tylko 
na sztucznej exaltacyi zdoła bujać w prze­
strzeni. — Szuka ideałów ale między um ar­
łymi. — Zaś ideał bożki, wieczny, niespo­
żyty jest dla niej za wysoko, —  tam wznieść 
się nie jest  w stanie. — Mąż mógłby świe­
cić jej przykładem, ale jej spaczonemu umy­
słowi wydaje się, że on niższy od niej inte­
ligencją . —  Naśladuje go czynem, ale czyny 
dla niej martwe są w skutkach, bo ich duch 
nie ożywia.

Brak jej opa rc ia ; —  nic na świecie za­
jęcia w niej nie wzbudza.

Przechodzi w pamięci te długie samo­
tne godz iny ; samotne, bo praca nie jest dla 
niej towarzyszką —  a mąż ?

Taki pochłonięty tem wszystkiem co jej 
nie wydaje się wartem uwagi. — Tu na są­
dzie polubownym, —  tam, zajmuje się sp ra­
wami małoletnich, —  owdzie szlachta radzi 
nad przyszłymi wyborami, jego zdanie po­
trzebne; trzeba jechać.

Gdy w domu, to od rana konno fol­
warki objeżdża: — tu rybacy mają do niego 
interes, — tam żyd kulawego konia ta r­
guje, — to znowu w gorzelni się coś ze­
psuło, — to zarząd leśny sprawę zdaje z swej 
działalności.

Potem korespondencja. Tyle interesów ? 
Jeden Kiliński wystarcza by mu zaprzątnąć 
kilka godzin dziennie.

Coraz częściej razem ich widać.
Ale tego Halka za złe mężowi nie 

bierze. Przeciwnie to jedyna dodatnia strona 
lat ostatnich.

To jej dzieło. Ona tych dwóch ludzi 
zbliżyła. Chociaż to jedno zadowolenie we­
wnętrzne odniosła

Po za tem — choćby chciała w mężu 
szukać obronyprzeciw pustce, która ją  zjada, — 
to gdzież jest sposób na to?

Kilkanaście razy na dzień zajrzy do niej, 
ręce jej ucałuje, —  zapyta ją  o zdanie, ale 
ona czuje, że tym sposobem chce tylko do­
wieść, iż jej ufa, bo sam najlepiej wie co robić; 
popatrzy w jej oczy, porozmawia chwilę i 
znów pędzi do spraw rozlicznych — jak 
mrówka, — chciałby dzień każdy przedłużyć, 
dołożyć drugie tyle godzin, —  a dla niej g o ­
dzina taka długa, taka długa.

Spogląda do koła siebie.
Tam zdała wiążą ostatnie snopy jęcz­

mienia, mężczyźni, dziewczyny, —  wszyscy 
razem.

Wesołe śpiewy, nawoływania, śmiech 
głośny, wiatr jej na skrzydłach przynosi.

Poczyna żałować. Czemu ? czemu nie 
urodziła się prostą wiejską kobietą.

1 porównywa życie swoje z życiem tych 
istot zbliżonych do natury, których umysł na 
bezdroża nie prowadzi. — Oni znają tylko 
cierpienia chwilowe.

Mniej wrażliwi z nieszczęściem łatwiej 
się oswajają. — Nie noszą w sobie zarodku 
żadnej choroby moralnej, która toczy jak  ro­
bak, — na dnie każdej myśli spoczywa.

Ich praca? Ciężka, — tak, —  ale oni 
do niej przywykł: —  Ich byt mizerny, — 
w brudzie, w zaduchu, w chacie okopconej, 
ale oni czego innego nie znają i nie pragną. 
Pracują zwykle wspólnie w licznem towa­
rzystwie.

Nie znają samotności.
A samotność cięży Halce, —  cięży jej 

młyńskim kamieniem.
(Ciąg dalsxy nastąpi).



dotychczas powodziło się osiągnąć gabineto­
wi p. Periera, nie dochodziła przedtem 
nawet 40 głosów! — To jednak wszystko, 
co uczyniła Francya, a właściwie co uczynił 
rząd i parlament francuski w tej mierze, nie 
może być jeszcze uważane za ostatni wyraz, 
naprzód bowiem, co trzeba było we Francyi 
dopiero teraz uchwalać, to w wielu innych 
państwach, także zagrożonych przez anarchię, 
jest już ustawą od dawna, tak, iż nieznający 
francuskich stosunków, może ze słusznem 
zdumieniem czytać o uchwalaniu przez par­
lament takich is taw , które wszędzie uznano 
już dawno za niezbędne dla porządku i 
bezpieczeństwa publicznego. Następnie zaś, 
wszystkie środki policyjne nie wystarczają, 
gdy chodzi już nie o przytłumienie objawów 
jakiegoś r u c h u , ale o wykorzenienie ruchu 
samego, o zabicie go w jego zarodku, co się 
stać musi właśnie z anarchią. Oóż więc n a ­
leży uczynić?

Ustawy i policyjne zarządzenia zrobić 
mogą niezawodnie wiele; wiele także należy 
się spodziewać po tej myśli, iż państwa w 
drodze międzynarodowej konferencyi miałyby 
się porozumieć co do systemu postępowania 
względem anarchistów; —  najwięcej atoli 
zależy tu — od społeczeństwa samego. Spo­
łeczeństwa, nauczone strasznym przykładem 
dni dzisiejszych, muszą przyjść do przekona­
nia, iż bez etyki, bez wiary, bez moralności 
publicznej nie można myśleć o prawidłowym 
rozwoju ludzkości; że nie należy nadal brać 
szumnych frazesów za dobrą monetę, łupin 
za zawartość, pozorów za rzeczywistość; że 
nie należy pozwalać na to , aby narody łu ­
dzono blichtrem socjalnych doktryn i nowa- 
torstw, gdy pod tym blichtrem kryje się — 
egoizm i rozpasanie. Granica pomiędzy teo- 
ryą filozoficzną i socjologiczną a pomiędzy 
zbrodniczą utopią złudna jest i trudno ją 
bezwzględnie oznaczyć; przejście od je ­
dnej do drugiej, ocenienie o ile jedna 
rodzi drugą i o ile jedna na wytworzenie 
się drugiej wpływa, niepewne jest i zawodne, 
a i tak zbyt wiele nieraz czyni się honoru, 
gdy hasła przewrotu i rozstroju nazywa się 
jeszcze hasłami społecznemi. Trzeba raz ze­
drzeć maskę obłudnym zwolennikom niezdro­
wego postępu, trzeba prowadzić ludzkość w 
takiem tempie naprzód, jaki jej moralnemu 
zdrowiu nie je_t szkodliwy i postęp ten 
opierać na szlachetnych instynktach czło­
wieczych, — a wtedy uniknie się takich za­
machów, jak  ów minionej soboty, — Dzisiaj 
wielu uważa anarchistów a wraz z nimi i 
oni sami sieb;e, za bohaterów, a widząc wra­
żenie, jakie ich potworne czyny wywołują, 
widząc moralne poparcie, jakiego im nie 
szczędzą skrajne szkoły socyalistyczne, wi­
dząc fotografie swych przywódców, powy­
stawiane na wystawach sklepowych, i czyta­
jąc zaprawione romantycznym polotem ży­
ciorysy lub historye takich Ravacholów, Pal- 
jasów czy Yaillantów, —  anarchiści rosną

WSPOMNIENIA.
(W spomnienia Polskich Czasów, dawnych i 
późniejszych przez Eu....go Heleniussa. Lwów. 

N akład Gubrynowicza i Schmidta 1894).

(Ciąg dalszy).

Z licznych szczegółów o konfederacyi 
Barskiej, czytamy między innemi n a s tr .  341 
inas t . :  W samym początku w marcu 1768 r. 
przybyło do Baru 3 tysiące polskiego rycerstwa. 
W kwietniu pod Nowym Konstantynowem 
pierwszy raz konfederaci z Moskalami bój 
stoczyli, z jednej i drugiej strony byli zabi­
ci i ranni. Kozacy wzięli 19 jeńców, Moskali 
było daleko więcej, ale konfederaci nie byli 
pobici. lOgo kwietnia przypadały święta 
Wielkanocne rusińskie, konfederaci przyszli 
na  tę uroczystość do Winnicy, chcąc wy­
gnać Moskali, ei dowiedziawszy się, gdy nie 
byli w wielkiej liczbie, umknęli do Janowa. 
Poszli konfederaci za nimi w pogoń, dognali 
ich pod Miedziakowem, stoczyli bitwę bez 
klęski, z obu stron byli zabici i ranni. 
Wszędzie ustępowali Moskale przed konfede­
ratami, pod Starym Konstantynowem sto­
czyli bitwę, w której było po stronie konfe­
deratów zwycięstwo. W początkach dosyć się 
wiodło, sława konfederacyi coraz się szerząc 
przerażała Rossyan, którzy ciągle ustępowali.

4go maja 1768 roku był sejmik w W in­
nicy, na który przybył Pułaski, marszałek 
konfederacyi, starosta warecki. Na sejmiku 
jednomyślnie postanowiono, aby każdy, ma­
jący 50 poddanych, dał jednego żołnierza 
w całym rynsztunku, a dwóch, mający 100 
poddanych i t. d. W Winnicy, 14go maja, 
w kościele XX. Kapucynów, Pułaski, staro­
sta warecki, wysłuchawszy Mszy św. wszedł 
do refektarza, miał konferencyę z X. M ar­
kiem, Karmelitą trzewiczkowym. Opisujący 
fakta w księdze zakonnej oczywisty świadek 
mówi, że X. Marek w refektarzu 0 0 .  Kapu-

w swoich własnych oczach i w oczach wszyst­
kich ludzi, mających pociąg do zbrodni lub 
nie mających nic do straceni?, a ztąd stają 
się siłą, groźną dla porządku public ro.

Społeczeństwa same musza więc bronić 
się przeciw zagrażającemu im niebezpieczeń­
stwu, a naród hiszpański, którego ynowie 
w Barcelonie utworzyli gwardyę obywatel­
ską złożoną z tysiąca osób, aby czuwała nad 
anarch is tam i; naród francuski, który tak 
wrzał z oburzenia, gdy przewożono Vaillan- 
ta po aresztowaniu go przez ulice Paryża, 
i naród angielski, który rozpędził anarchi­
stów zgromadzonych w ubiegłą niedzielę na 
jednym z placów Londynu, dały już przy­
kład i wskazały drogę.

Rada Państwa.
[C C L II  posiedzenie Izby poselskiej).

*f* W i e d e ń ,  12 grudnia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej)

Wiceprezes K a t h r e i n  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 min. 15.

Izba dość licznie zgromadzona.
Na ławie rządowej wszyscy Ministrowie 

z wyjątkiem hr. Welsersheimba i tar. Schon- 
borna.

Loże i galerya z powodu ograniczone­
go przystępu niezbyt pełne.

Miasto Stryj petycyonuje o przedłuże­
nie terminu spłaty zaliczek, danych ze skar­
bu w skutek pożaru r. 1886; gminy Brani­
ce i Przylasek powiatu krakowskiego pety- 
cyonują o zaprowadzenie powszechnego pra­
wa wyborczego ; tak sarno kilkanaście gmin 
powiatu tarnowskiego.

Izba przystępuje do porządku dzienne­
go i uchwala ustawę o posunięciu części sę­
dziów powiatowych do siódmej rangi urzę­
dniczej, w trzeciem czytaniu.

Następuje dyskusya nad rozporządze­
niami o stanie wyjątkowym w Pradze i kil­
ku powiatach czeskich. Większo ć k o m ';yjna 
wnosi przyjąć rozporządzenie do wiadomo ’ i; 
mniejszość wnosi: wezwać Rząd, aby je co­
fnął natychmiast.

Pos. H e r o l d  motywuje wniosek mniej­
szości. Zi prawozdania większo^i korozyj­
nej — mówi — nikt nie nabierz0 k >- 
nania o p trzebie stanu wyjątkowego ; jakoż 
materyały do rczone przez Rząd na awnych 
i tajnych p< ierHniaMi kornisyi, n „ą „y
n a jm u‘ej d f» atei na us . .wi° ‘- „ ‘e
rozporządzeń; sztuczne ze~tawienie tych ma- 
teryałuW je >t o w s^m  wymownym oskarże­
niem przeciw amemu Rządowi. Na czyny, 
wytknięte w tych materyałach wvrŁgirczają 
zwykłe ustawy. Wzburzenie utnyrło w Gze-

cynów miał konferencję z starostą ware­
ckim, ale nie był kapelanem, tylko O. Ma- 
riaphil Kapucyn, który wysłany był przez 
0 . Herinenegilda, gwardyana, za prośbą Pu­
łaskiego na kapelana polowego. Marszałek 
Pułaski z Winnicy pojechał do Baru i par- 
tye Rossyan z różnych stron do Baru dążyły.

8go czerwca r 1768 przyszedł do Win­
nicy sławny z odwagi i pobożności, najgo­
rętszej wiary Ortyński z 700 Kozakami, pod 
wodzem Dubyną. Z Winnicy nie poszedł do 
Baru, ale dążył na odsiecz i pomoc Kazi­
mierzowi Pułaskiemu, oblężonemu w Berdy­
czowie, który po stoczonej z Rossyanami 
walce i oduiesionem zwycięstwie zamknął 
się w klasztorze 0 0 .  Karmelitów Bosych. 
Trzy tygodnie wytrzymał oblężenie, pod mu- 
rami Berdyczowa; wielu Rossyan poległo. 
Zwycięstwo K. Pułaskiego byłoby pewne, 
gdyby przybył Ortyński. Znając jego odwa­
gę i "waleczność, był pewny Pułaski jego 
przybycia i pomocy. Pokonał atakujących 
Rossyan jednego dnia Ortyński, ale naza­
jutrz pod Koziatynem, trwoga padła na Ko­
zaków jego i wszyscy umknęli. On się tylko 
nie ruszył z miejsca, został sam na placu ; 
obnażonego i ranionego przywiedli do m u­
rów Berdyczowa. Jak  gruchnęła o tem wieść 
po oblężonych, gdy wezwani do zrobienia 
umowy, ujrzeli Ortyrókiego w kajdanach, 
już się dalej nie opierali; do tego głód znie­
wolił, że musieli się poddać. Dowódca wojsk 
ros-yjskich w czasie oblężenia raniony, od­
szedł, nie zadawszy żadnej klęski klasztoro­
wi, któremu przedtem zniszczeniem g ro z i ł ; 
wtedy zabrano wielu w niewolę, Ortyńskie- 
go wysłano na Syberyę. Tam długo zosta­
jąc nieocenioną, najszacowniejszą wydał 
książkę Rozmyślania Męki Pańskiej przy ob­
chodzeniu stacyi. Z Połonnego niektórych 
zupełnie odartych wypuszczono; wędrując po 
kraju nadzy poranieni, osłabiali oni ducha, 
który konfederację w początku, jako narodową 
wojnę ożywiał. Wielu zabrano w niewolę o- 
prócz Ortyńskiego, Pruszyńskiego, Kamiń- 
skiego i innych i Kazimierza Pułaskiego, 
którego potem uwoluiouo. Zaczął on wtedy 
zbierać partye nowe, nie upadając na duchu. 
Oddanie forteczki berdyczowskiej nastąpiło

chach je:t, rzeczywiście wielkie, a przyczyną 
je? działalno: rządowa centra lizu jąca , ger-
maniz"j,j( i i popuszczająca wodze samowoli 
biurokratycznej, przeciw czemu ludność ma 
prav.o odzrwać ę ze swoją opinią. Demon- 
sfracye powinno Się uważać nieraz za wprosi 
pożądane, jako wolny wyraz opinii. Że one 
doszły niekiedy do ekscesów, winna temu 
polieya podszczuwana z góry. W Wiedniu i 
w Paryżu większe działy się ekscesy niż w 
Pradze a obyło się bez stanu wyjątkowego. 
W tym tonie mówca prawi przez półtora 
godziny.

Do głosu p r z e c i w  rozporządzeniom 
zapisało się dziesięciu Czechów, dwu Sło­
wian południowych, obaj Niemey-narodowcy, 
Schónerer i socyalista Pernerstorfer; za  roz­
porządzeniami chwilowo nikt.

Pos. B ł a ż e k  przechodząc fakta, które 
przytoczone są w materyałach przedstawio­
nych komisyi, usiłuje złożyć winę na organa 
i zarządzenia policyjne.

Pos. K l a i c z  z drukowanych motywów 
rządowych i ze .„prawozdania komisyi docho 
dzi do przekonania, że rozporządzenia o s ta ­
nia wyjątkowym nie dadzą się usprawiedli­
wić. Porówny wyjąc co się działo w Czechach, 
a szczególnie w Pradze, z tem, co się zda 
rżało w Wiedniu i okolicy, mówca uważa 
ekscesy wiedeńskie za gorsze i groźniejsze. 
Był wprawdzie dawniej i w Wiedniu stan 
wyjątkowy, choć tylko co do sądów przysię­
głych, ale był słuszny, bo chodziło o zapo­
bieżenie morderstwom anarchistycznym, o 
których obecnie w Czechach nie ma mowy ; 
a wszakże wówczas lewica zwalczała stan 
wyjątkowy dla Wiednia, zaś dziś broni go 
przeciw Czechom. Mówca wysławia lojal­
ność narodu czeskiego, który przejął się 
prawdziwością słów historyka swego Palac- 
kiego, że, gdyby Austryi nie było, narody 
austryackie musiałyby ją  sobie stworzyć 
Ten ścisły związek z Austryą nie może 
przeszkadzać Czechom w dochodzeniu swych 
postulatów. Jak Irlandya po wiekowym uci­
sku odzyskuje swą wolność za przyczynieniem 
się światłych angielskich mężów stanu, tak 
i ausrryackim mężom stanu zaleca raowca 
wyrozumienie postulatów czeskich. ( Przecią­
głe oklaski od Słowian południowych i z ław 
czeskie11).

P K a t  t a n  rozwodzi się o hege­
monii niemieckiej w Czechach, gwałtownie 
i tłumiającej autonomiczne dążności Czechów. 
Aryr^okri -yę ~~V przestrzega mówca, że 
ji żel; bedz gb- >wała za stanem wyjątko, 
wym, 'tworzy si między nią a narodem eze- 
i kio x t a p rz :r _c, 'z nic jej wyrównać nie 
pourati. Polanom przypomina, ż naród czt • 
fki w 1863 go ' !inni° przyjmował powstań­
ców i pomagał im uchodzić do Francyi i 
Szwajcaryi. To też dziś spodziewa się, że 
Polacy nie będą glosowali za “tanem wy­
jątkowym, zadekretowanym przeciwko naro­
dowi czeskiemu. ( Oklaski i  ław czeskich).

17go czerwca przed klęską pod Barem, któ­
ry zdobyto rzezią, mordem, z zabraniem wie­
lu w niewolę. Rossyanie wtedy podnieśli 
głowę; przedtem uchodzili, potem pustoszyć 
kraj i rabować zaczęli.

W czerwcu przybyli do Winnicy koza­
cy z huzarami w liczbie 1000, oficer z żoł­
nierzami wszedł do klasztoru XX. Jezuitów
i zmusił, grożąc spaleniem klasztoru, do od­
dania depozytów, jakoby do konfederatów 
należących; były to depozyta różnych osób, 
do konlederacyi wcale nie należących. Gdy 
król do konfederacyi nie przystąpił i wysłał 
przeciw niej wojska pod dowództwem Bra- 
nickiego, które z wojskami rossyjskiemi się 
połączyły, wiele osób do konfederacyi nale 
żee nie chciało. Lękając się rabunków wśród 
wojny, gdy lud burzyć, napadać, rozbijać 
zaczął, składali cenne rzeczy w klasztorach. 
Pieniędzy Ro.syanie wtedy w depozytach 
zabrali przeszło 100.000, wiele złota, srebra, 
kosztownych inateryi, klasztorowi żadnej nie 
uczynili szkody. Dwóch oficerów z dwoma 
żołnierzami weszli do refektarza 0 0 .  k a p u ­
cynów, wezw: ii gwardyana i zażądali odda­
nia dep.zytów, upominając się o skrzynię 
z pieniędzmi, o której wiedzieli z pewnością. 
Tej skrzyni nie było, nie znaleźli jej nigdzie, 
ale w bibliotece było kilka skrzyń z depo 
żytami, rozrąbali je toporami , co było cen­
niejszego, zabrali, i po północy wyszli.

Zewsząd zebrali sie Rossyanie i stanęli 
pod Barem, z nimi Bran ick i, łowczy w. ko­
ronny, który dzielnie na koniu harcował, 
mężnie się bił, i służył wiernie jako naj­
szczerszy przyjaciel królowi, z którego łaski 
wielki miał majątek. Gdy się z dworem ros- 
syjskim połączył, zaślubiwszy siostrzenicę 
Potemkiua, o której mówiono, że była córką 
Katarzyny, o czera przekonywało wielkie jej 
podobieństwo, wtedy na dworze ro isyjskim 
często przeoywał, i powtarzając c ią g le : je  
suis Russe, króla najsilniejszym został wtedy 
przeciwnikiem. Łaski jego nie potrzebując, 
na sejmikach mu szkodził i działał wbrew 
jego zamiarom. Pod Barem wiernie mu je ­
szcze służył, obudził wtedy w całym kraju 
między patryotami wstręt, który się bardziej 
rozwinął, gdyż miał on główny udział w kon-

Pos. G r o s s  zapisał się teraz dopiero 
do głosu z a  rozporządzeniami i zaraz go 
zabrawszy, wynurza zdziwienie, że Czesi chcą 
w imię sprawiedliwości i wolności nakłonić 
Niemców do głosowania przeciw rozporzą­
dzeniom. Tutaj Młodoczesi innemi słowy > 
z innego tonu się odzywają, niż w kraju przed 
swoimi rodakami. To też skutki w kraju po­
kazują się w rozlicznych wybuchach niena­
wiści ku Niemcom i w podobnych objawach, 
z których najsmutniejszym jest wzywanie 
czeskich sędziów przysięgłych przez dzienni­
ki czeskie, żeby werdykty swe wydawali nie 
wedle przekonania, lecz wedle względów na­
rodowych. Czesi odzywają się tu do Niem­
ców w imię sprawiedliwości; wszakże i Niem­
cy mają prawo żądać sprawiedliwości, a jakże 
im ta bywa wymierzana w okolicach prze­
ważnie czeskich? A gitac je  polityczne między 
ludem czeskim stają się już groźnemi dla 
interesów Monarchii, bo prowadzone są z co­
raz większą bezwzględnością, skutkiem czego 
stanął między Niemcami a Czechami prze­
dział już nieprzebyty. Naród, który drugiemu 
narodowi odejmuje sposobność legalnego u- 
działu w sprawach publicznych tak szkara­
dnym sposobem, jakim jest skandaliczne zer­
wanie Sejmu czeskiego dnia 17 maja, naród 
taki sam oczywiście nie ma już pocincia 
prawa. ( Wielki hałas między Czechami). 
Z tem wszystkiem lewica nie byłaby za Rzą­
du poprzedniego głosowała za stanem wy­
jątkowym , bo dla owego Rządu był to rze­
czywiście tylko sposobik, mający wyprowa­
dzić go z kłopotliwej sytuacji. Dziś inaczej, 
a co pos. Herold zarzuca lewicy, że zmieniła 
swe zdanie, to prawda. Nieobojętna to rzecz, 
któremu Rządowi daje się w ręce broń stanu 
wyjątkowego; dę Rządu teraźniejszego lewica 
ma zaufanie i dla tego głosować będzie za 
stanem wyjątkowym. (Huczne brawa z le­
wicy).

Pos. G r e g  r nie przeczy, że w Pradze 
i poza Pragą zaszły rzeczy karygodne, ale 
mniema że nietyle rzeczy tych, ile raczej 
przyczyny ich powinno się dochodzić, a to 
przez ludzi mających zaufanie u ludu czeskie­
go. Takiego atoli męża zaufania naród czeski 
nie posiada ani jednego wśród członków Rzą­
du teraźniejszego i jego organów. Mówca 
chce. powiedzieć prawdę o stanie rzeczy w 
Czechach. Zdrada stanu jest to pojęcie wzglę­
dne; co w j Qdnem państwie jest zdradą sta­
nu, w drugim uchodzi za czyn bohaterski. 
Ko" ma czer’-a zawsze była narodowi cze­
skiemu godłem wolności i nadziei w przy­
szłość ; więc trudno dziwić się że gdy w 
Berme polieya usunęła to godło z nowego 
gmachu szkolnego, dotknęło to Czechów i 
znaleźli się nierozważni młodzieńcy, którzy 
orłowi austryackieinu oddali piękne za na­
dobne Nazwa Austryi jest  zbiorowa, dla niej 
żaden naród nie poświęci własnej nazwy. 
Naród czeski wtedy tylko pokocha Austryę 
i chętnie dla niej poniesie ofiary, gdy się

federacyi targowickiej. Potocki i Rzewuski, 
przeciwiąc się sejmowi, wyjechali z Warsza­
wy , Branicki na Konstytucję 3 maja przy­
s ięga ł ,  wyjechał jako hetman i minister za 
urlopem , do konfederacyi targowickiej przy­
stąpił. Ten żo łn ierz , w młodości waleczny, 
odważny, bitny, w końcu życia był tylko 
żarłokiem, o północy się budził, aby spożyć 
tucznego kapłona. Branicki chlubił się przed 
królem, że zdobył Bar. kapitulacji jednak 
nie dotrzymał, przyrzekał wszystkim wolność, 
a byli w niewolę zabrani i na Syberyę wy­
pędzeni.

Dyaryusz 0 0 .  Kapucynów Winnickich 
wzięcie Baru tak op isu je : „Moskale obiegli 
„konfederatów, w Barze zam kniętych, kilka 
„dni obstrzeliwaniem m ia s ta , rzucaniem pło­
niących granatów , atakowaniem starali się 
„ich wygnać, ale konfederaci moeno się 
„trzymali, po kilkakroć nawet mężnie z twier- 
„dzy wycieczki robili, i walki z Rossyanami 
„zwycięzko staczali. 20 czerwca Rossyanie, 
„wywaliwszy palisady, do miasta wtargnęli, 
„wszystkich konfederatów do niewoli zabrali, 
„wielu w zameczku zabitych zostało. Domy 
„złupili, kościoły znieważyli, rektora XX Je- 
„zuitów niecny Moskal zranił w głowę, inny 
„ofieyała rusińskiego w głowę bardzo po­
s t r z e l i ł  ; z tej rany po 9-ciu dniach umarł. 
„0. Marka, karmelitę, uprowadzili do Ka- 
„mieńca. Konfederatów uwięzionych częścią 
„trzymano w Kamieńcu, częścią w Barze, 
„jednycd, odartych ze wszystkiego, puszczali 
„wolno, innych wysyłali na Sybir. Powiada­
j ą ,  że Bar się poddał w skutek zdrady osób, 
„nawet dowodzących11.

„Jednocześnie z barską konfederaeyą — 
czytamy dalej — rozpoczęła się rzeź, wywo­
łana przez Żeleźniaka, przybyłego z Rossyi, 
do którego się Gonta z kozakami Potockiego 
przyłączył. Gdy straszna łuna ogarnęła Ukra­
inę, a konfederaci barscy zwyciężeni zostali, 
nie było potrzeby i celu rzezi, którą dla 
zwyciężenia konfederacyi rząd rossyjski po­
budził. Wtedy wysłano rossyjskie wojsko do 
jej uspokojenia. Gontę pojmał Czajkowski, 
który na kresach dowodził kawaleryą. Z woj­
ska rossyjskiego była tylko piechota.

(Dalssy ciąg nastąpi).



przekona, że i Austrya kocha Czechów i sza­
nuje ich prawa Mówca rozwodzi się o u- 
czuciach dynastycznych w sposób taki, że 
wiceprezes zwraca mu uwagę na niestoso­
wność. Dalej mówi o reskrypcie cesarskim z 
r. 1871, przyrzekającym koronacyę króla cze­
skiego i o zburzeniu tej nadziei narodowej 
przez hr. Taaffego w r. 1889, jako o przy­
czynie rozgoryczenia narodu czeskiego; wła­
śnie ta niezachwiana przez długi szereg lat 
nadzieja, że spełni się przyrzeczenie Monarchy, 
jest przecież dowodem prawdziwej lojalności, 
prawdziwie dynastycznj ch uczuć narodu cze­
skiego, a nie skłonności do zdrady s t a n u ; 
ale rządom powiodło się stłumić uczu­
cie to i wywołać z w ro t , który objawił
się w ekscesach w przeddzień urodzin
cesarskich. Niech pan Prezes gabinetu po­
radzi Monarsze, żeby włożył koronę
czeską na skronie, a znikuie wszelki ślad 
uczuć antidynastycznyc-h. (Wiceprezes Ka- 
threin na nowo zwraca uwagę mowey na 
niestosowność wciągania osoby Najj. Pana 
do dyskusyi, z czego powstaje sprzeczka 
między mówcą i w ogóle Młodoczechami a 
wiceprezesem.^ Stan wyjątkowy jest to akt 
zemsty rządowej za niepowodzenie doznane 
z punktacyami wiedeńskiemi. Zarzuciwszy le ­
wicy, że z początku była za stanem wyjąt­
kowym, po wniesieniu projektu reformy wy- 
borezej była przeciw stanowi wyjątkowemu, 
a dziś za dwie teki ministeryalne znowu 
jest za stanem wyjątkowym, zwraca się 
mówca do Polaków, jako reprezentantów n a ­
rodu, który przeszedł szkołę nieszczęść, a 
następnie do tych .Słoweńców, którzy pozo­
stali w klubie Hohenwarta, i w imię wza­
jemności słowiańskiej wzywa ich, aby gło­
sowali przeciw stanowi wyjątkowemu.

Pos. S z c z e p a n o w s k i  zabiera głos 
za stanem wyjątkowym ; Młodoczesi prze­
szkadzają mu ciągłemi krzykliwemi interjek- 
cyarni. Mowę tę trudno streścić w kilku sło­
wach, poznajomimy z nią czytelników do­
kładniej.

Pos. P a c a k  rozwlekle polemizuje 
z po*. Szczepanowskim. Czując się osłabio­
nym, prosi wiceprezesa, aby pozwolił mu 
dokończyć mowę jutro.

Po odczytaniu licznych interpelaeyj 
zamknięto posiedzenie o godź 5 l/2-

Następne jutro.

KORESPOIDEICYE
P o z n a ń ,  11 grudnia.

(Przewrócenie obowiązkowej nauąi języka pol­
skiego.)

(4^) Jak licznych zwolenników ma je­
szcze w Prusiech system ks. Bismarcka, zwła­
szcza gdy chodzi o utrzymanie nadal ustaw 
wyjątkowych skierowanych przeciw ludności 
polskiej, dowodem tego jest  owo straszliwe 
larum, jakie rozbrzmiewa w przeważnej czę­
ści dzienników niemieckich od chwili poja­
wienia się wiadomości, iż niebawem ukaże 
się rozporządzenie ministeryalne o przyjęciu 
nauki języka polskiego w Poznańskiem do 
planu szkolnego. Że koła decydujące zgodzi­
ły  się po dłuższym namyśle na zaprowadze­
nie napowrót w szkołach elementarnych n a u ­
ki języka polskiego, to fakt, który nie ulega 
już dzisiaj żadnej wątpliwości. W  ten spo­
sób zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem 
niestrudzone zabiegi wybitniejszych czynni­
ków naszego społeczeństwa, zabiegi, które 
od czasu upadku ks. Bismarcka były skiero­
wane głównie ku temu, aby dla wykluczo­
nego przed laty zupełnie ze szkół języka 
polskiego, zdobyć choć odrobinę gruntu. Zie­
jąca ku Polakom nienawiścią prasa niemie­
cka rozpisując się o tem  „doniosłem ustęp­
stwie1' wpada w formalne delirium i uderza 
gwałtownie na ministra wyznań i oświaty 
dr"Bossego, zapytując go, jak pogodzi zapowie­
dziane rozporządzenie ze swojern oświadcze­
niem złożonem przed rokiem w Izbie praskiej 
na wyrażone z ław polskich żądanie co do przy­
wrócenia nauki języka polskiego? O ile nam 
się zdaje w postępowaniu ministra nie ina ża­
dnej sprzeczności. Powiedział on bowiem 
wówczas bardzo wyraźnie, że w sprawie u- 
względnienia języka polskiego przy wykładzie 
religii i nieodzownej w tej mierze jego nau­
ki szkolnej toczą się pomiędzy nim a ks 
arcybiskupem Stablewskim rokowania, które 
zapewne do pożądanego doprowadzą wyniku. 
Zaczem przyjąć należy, że rezultatem roko­
wań rzeczonych jest właśnie sygnalizowany 
reskrypt. Godzi się jednak przypomnieć pi­
smom niemieckim, że wówczas właśnie o- 
świadczył minister z naciskiem, że jest  prze­
ciwnikiem wszelkiej niesprawiedliwej i dra­
żniącej polityki, którą nazwał trafnie „poli­
tyką kłucia szpilka mi. “ A każdy bezstronny 
zmuszony jest przyznać, iż polityka taka w 
rzeczach szkolnych ciągle się u nas prakty­
kuje. Bo jak nazwać dowolność przy rozdziale 
dzieci szkolnytb które bywają przydzielane 
do oddziałów niemieckich z zupełnem po­
minięciem ich rodzinnego pochodzenia, woli

„ G a z e ta  L w o w s k a “ z d n ia  l i

i oświadczenia rodziców; jak nazwać dziwa­
czne interpretacye ze strony pp. rektorów re ­
skryptu hr. Zedlitza o pryw atnej nauce języ­
ka polskiego; na jaką wreszcie nazwę zasłu­
guje cała dotychczasowa praktyka szkolna 
rektorów, inspektorów i nauczycieli Niem­
ców, którzy w najdrobniejszym objawie pol­
skości upatrują zarzewie agitacyi i deraon- 
stracyi.

Z zadowoleniem wszakże należy za­
znaczyć, że jak wśród samych Niemców nie- 
brak jednostek, które bez uprzedzenia, co 
więcej, życzliwie oceniają dążenia Polaków 
skierowane ku ochronie skarbów narodowych, 
tak też i w dziennikarstwie niemieckiem spoty­
kamy się z głosami świadczącymi, iż up ra ­
wnione nasze aspiracye mają w niera bez­
stronnych rzeczników.

Wobec jeremiad, że zapowiedziany re ­
skrypt ministerialny na szwank naraża inte- 
resa ludności niemieckiej w prowincyach 
wschodnich, odpowiada wychodząca w Berli­
nie Deutsche Warte mniej więcej co. nastę­
puje :

„My przekonania tego podzielać nie 
możemy. Wykład nauki religii w języku oj­
czystym dzieci jest  obowiązkiem, który p ań ­
stwo powinno wypełniać wobec swoich pod­
danych. Polacy są w równym stopniu oby­
watelami jest każdy inny obywatel. Nam nie 
wolno odtrącać ich od państwa, a usuwanie 
języka polskiego jak poprostu uciskiem! Na 
czem pyta się dalej wymieniony organ. — 
polega niebezpieczeństwo mogące wymknąć 
z dwóeh, trzech lub ezterech godzin re ­
ligii w języku polskim dla naszej sprawy na­
rodowej ? Musielibyśmy istotnie wystawić bar­
dzo smutne świadectwo ubóstwa niemieeko- 
ści, gdybyśmy na seryo coś podobnego twier­
dzili. Niemieckość rozwija się na mocy prze­
wagi wewnętrznej swojej siły, a chociaż ze 
wnętrzne środki potrzebne są może dla u ła­
twienia zwycięztwa, to w żadnym razie nie- 
należy posługiwać się tutaj środkami n ie­
godnymi wielkiego państwa, odpychającymi 
serca ludności polskiej. Pruska polityka 
wobec Polaków za dawniejszych czasów nie 
była nigdy twardą, czasem nawet łagodną, 
a mimo to rozszerzała się niemieckość coraz 
więcej. Nam rozróżniać koniecznie należy 
polityczną i narodową polskość. Polityczne 
dążenia Polaków są bezcelowe a państwo 
pruskie dosyć jest silne, aby je odeprzeć. 
Pod tym względem nie mogą Polacy ża­
dnym oddawać się iluzyom, ale wojna prze­
ciw polskiej narodowości, jest wręcz „nie­
m ądrą1', i bezcelową. Polacy mogą być dla 
nas pożytecznymi sprzymierzeńcami ale w 
równym stopniu niebezpiecznymi przeciwni­
kami.

Gdy niegdyś Polska padła pod krwa­
wymi ciosami Rossyi, naród niemiecki głę­
boko był wzruszony nieszczęściem szlache­
tnego narodu polskiego a synowie jej zna­
leźli w niemieckich krajach gorące przyję­
cie Miałyżby serca nasze stwardnieć obe­
cnie, gdy stoimy u szczytu potęgi politycz­
nej? Czyż nie krwawią się one, gdy po­
myślimy o walkach i bolach naszych ziom­
ków w prowiucych nadbałtyckich? Postron­
nym dążeniom politycznym Pelaków w obrę­
bie granic państwa niemieckiego należy 
praeciwdziałać silną polityką narodową na 
zewnątrz i na wewnątrz. Ale Polaków prze­
jętych narodowym duchem nie potrzebujemy 
niepokoić. Niechaj nas cenią jako przyjaciół 
i współobywateli, którzy nie chcą bynajmniej 
odbierać im przyrodzonego prawa nauki mo­
wy ojczystej".

Zamach anarchistów na francuską 
Izbę deputowanych.

Zamach anarchistyczny na francuską 
Izbę deputowanych zajmuje ciągle jeszcze 
w pierwszym rzędzie całą prasę europejską, 
a nieustannie nadchodzące wiadomości o no­
wych szczegółach z a m a c h u , o odkryciu 
nowych planów anarchistycznych, o rozru­
chach anarchistycznych czy socyalistycznych 
w innych państwach, o represaliach wreszcie 
przeciw anarchistom, podtrzymują to ogólne 
zainteresowanie.

Bohaterem dnia w Paryżu jest obecnie 
agent policyi Agron, niegdyś artyierzysta, 
który miał sobie powierzoną pieczę nad zra- 
ninnemi podczas eksplozyi a umieszczonemi 
w „Hotel-Dieu" podejrzanemi osobistościami, 
i zapomocą krzyżowanych pytań wymógł na 
Yaillanfcie przyznanie się do zamachu. 
Zręczny agent policyi rozmawiał z podejrza­
nym mu anarchistą tak swobodnie i z takiem 
zainteresowaniem dla jego idei anarchisty­
cznych , że ten coraz więcej przejmował się 
zap a łem , by opowiedzieć mu wszystko, aż 
wreszcie przyznał się, że to on jest  spraweą 
zam achu , podał wszystkie szczegóły i opisał 
dokładnie bombę. W końcu rzekł nagle do 
agenta : „Słuchaj , mój drogi , podobasz mi 
się. Zanieś ten list twemu przełożonemu. 
Zawiera un oświadczenie bez ogródek , iż to 
ja. August Vaillant, jestem sprawcą zama­
chu". — Prefekt policyi paryskiej udzielił 
pochwały Agronowi w obecnośai wszystkich 
szefów biur, i wręczył mu wynagrodzenie

grudni* 1893,

w kwocie 100 franków, które prezes gabi­
netu ma podwyższyć do kwoty 1000 fr.

Onegdaj lekarz dokonał usunięcia gwoź­
dzia, który tkwił w ramieniu Vaillanta. 
Po operacyi będzie Yaillant potrzebował 
dwóch dni zupełnego spokoju. Zresztą ma 
się dobrze i cieszy się wybornym apetytem. 
Obrony Vaillanta podjąć się ma adwokat Al­
bert Oremieux.

K rąży ła  w Paryżu pogłoska, iż kochan­
ka Vaillanta , niejaka M archa l , w nocy zo­
stała aresz tow aną, bo stwierdzono, iż była 
wtajemniczona w zbrodnicze jego zamiary. 
Małżonek jej, zajmujący się robotami z kry­
ształu, który onegdaj przed sprawozdawcą 
Gaulois bardzo niekorzystnie wyrażał się o 
Yaillancie, znikł nagle z Paryża; przypu­
szczają , iż wyjechał z obawy przed zemstą 
anarchistów , lub że padł ofiarą ich zemsty.

Na odbytem onegdaj wieczorem w 
Maison du Peuple w Paryżu soeyalistycznem 
zgromadzeniu krytykowali mówcy gwałtownie 
wniesione przez rząd ustawy przeciw anar­
chistom i oświadczyli, iż nie jest  zadaniem 
socyalistów potępiać zamach z dnia 9 b. m. 
Juliusz Guesde otrzymał list z pogróżkami, 
w którym mu zarzucono, iż swoimi wykrę­
tami popycha do zbrodni biedne kreatury. 
List kończy się słowy : „Skazałem pana na 
śmierć i wkrótce zabiję pana bezkarnie, jak 
psa". Podpisano Jeden  z burżoazyi.

Minister spraw wewnętrznych Raynal 
odbył konferencyę z prefektem policyi Lepi- 
nem i dyrektorem bezpieczeństwa Fournie- 
rem w sprawie reorganizacyi komisaryatów 
policyjnych na zasadzie zażądanego przez 
Izbę kredytu. Szczególnie powiększonym ma 
być personal komisaryatów prowincyonal- 
nych. Prócz tego zamierza Raynal przepro­
wadzić gruntowną reformę policyi spec ja l­
nej, czuwającej nad anarchistami.

W  domu przy rue des Vertus znalezio­
no przedwczoraj wieczorem bombę z nieza- 
palonym lontem, Przy zbadaniu w komisa- 
ryacie okazało się, iż bomba była napełniona 
gipsem. Był to nio mądrytedy tylko żart. An- 
tisemicka Librę Parole zapisuje pogłoskę, iż 
anarchiści przygotowują nowy wielki zamach, 
i że w skutek tego przy wszystkich publi­
cznych budynkach zwraca polic ja  szczegól­
niejszą uwagę na tych, którzy jakiekolwiek 
pakiety do tych budynków wnoszą. Pakiety 
te bywają natychmiast otwierane. Zresztą 
zarządzono także znaczne środki ostrożności 
dla ochrony publicznych pomników i tea­
trów. W  najbliższym czasie ma być zaare­
sztowanych około 30 zagranicznych anar­
chistów.

Dziennik M atin  ogłasza listę francu­
skich i zagranicznych dzienników anarchi­
stycznych, które dotychczas we Francyi m ia­
ły prenumeratorów i odbiorców. Z pism wy­
chodzących w Austryi, znajdują się na tej 
liście dwa niemieckie: Die Zukunft Salzbur- 
ger Allgemeine Zeituny, i jedno czeskie Toi­
nę L isty , wydawane w Wiedniu.

W pałacu bourbońskim przyaresztowa- 
wano onegdaj podczas posiedzenia w pocze­
kalni indywiduum, które z towarzyszem swo­
im wiodło rozprawy anarchiczne. Nazywa się 
Yaućlan. Znaleziono przy nim rozmaite 
pisma treści anarchistycznej, towarzysz jego 
uciekł.

W d. 12 b. m. miała być wystawiona 
w Paryżu sztuka Gerarda Hauptmana „Samo­
tnicy" (Einsame Menschen), którą na język 
francuski przetłómaczył aresztowany równo­
cześnie z Yaillantem belgijski anarchista 
Cohen; przedstawienia zakazano jednak z po­
wodu, iż teatr, w którem stowarzyszenie 
L'oeuvre daje s ro je  przedstawienia, był nie­
dawno widownią demonstracyj anarchisty­
cznych.

Dzienniki francuskie ogłaszają list Vail- 
lanta pisany do Juliusza Guesde’a w kwie­
tniu r. 1887, w którym go zaprasza na po­
siedzenie komitetu anarchistycznego 10 okrę­
gu Paryża a w końcu załącza „braterski u- 
ścisk dłoni."

Nowelę do francuskiej ustawy prasowej, 
zawierającą zaostrzenia przepisów tej usta­
wy, zwrócone przeciw anarchistom przyjęły 
już obie Izby parlamentu, —  biura zaś Izby 
deputowanych wybrały komisye, które zająć 
się mają zbadaniem przedłożeń rządowych w 
sprawie fabrykacyi i prawa nabywania ma- 
teryałów wybuchowych, a wreszcie wyzua- 
czeniem kredytu na nową organizacyę poli­
cyi. Wszyscy członkowie tych komisyj są za 
przedłożeniarai i Izba deputowanych będzie 
mogła przystąpić do obrad nad niemi p ra ­
wdopodobnie już w ciągu bieżącego tygo­
dnia.

Organa umiarkowane witają z radością 
uchwaloną ustawę prasową, natomiast dzien­
niki konserwatywne występują z zastrzeże­
niami. I tak pisze Gaulois, iż deputowani 
nie powinni sobie wyobrażać, iż uratowali 
już społeczeństwo. Nowa ustawa prasowa nie 
przeszkodzi żadnemu anarchiście fabrykować 
bomby. —  Dzienniki skrajnego kierunku są 
oburzone na rząd i Izbę i skarżą się na zbli 
żającą się rzekomo reakcję .  Socjaliści idą 
nawet tak daleko, iż twierdzą, że rząd szybko 
wyzyskał zamach, aby zapewnić sobie w Izbie 
większość, której faktycznie nie miał.

K R O N I K A
Lwów, 14 grudnia.

w pływ ów  pieniężiiycii na cele Wystawy krajowej.
Lista XI.

I m i ę  1 n a z w is k o
Subwencye; Snbskryb- i wi ty _ na fun- 
na fui Ir~- aan gwa 
zak-----y ra"C>jny-

Z listy I do X. 13005032685
Dr. Marchwicki Zdzisław 250 250
Zieliński Jan Kazimierz . . 100 150
Rutter Jan . . . . 25 ---
Lwów br. pomoc, politechn. 10
Parnas Maksymilian . . . 250
Lwów, urzędnicy Namiestn. 206 ---
Stanisławów, kasa oszczędności 200
Maryampol, tow. zaliozkowe 10
Hr. Mycielski Franciszek. . 250 250
Stengel Ireneusz . . 20 —
Kraków, stow. stelmachów 25 —
Dr. Zgórski Alfred . . 100 250
Przemyśl, Radapow. . . . 200 —
Jaworów, tow. zaliozkowe 25 —
Hr Wolański Mikołaj . . 250 —
Stroh Jakób. .
Krasiczyn, stowarz. „własna

150 —

pomoc" 20 —
Rosenstock Maurycy . 250 —
Rieger Władysław 250 250
Bojarski Władysław . . . 15 —
Lubański Franciszek . . 2 —
Lwów, korporaoya fryzjerów 100 —

„ „ rymarzy 250 —
Stanisławów, nuasto 200 —

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Na Gwiazdkę. Chcąc w obec nad­
chodzącej Gwiazdki i Nowego Roku ułatwić 
Szan. Czytelnikom naszego pisma nabycie do­
brych i pięknych dzieł, stosownych na podarki, 
zawarliśmy umowę z księgarnią H. Altenberga 
we Lwowie, na mocy której abonenci Gazety 
Lwowskiej nabywać mogą niżej wymienione 
dzieła po c e n i e  w y j ą t k o w o  d l a  n i c h  z n i ­
ż o n e j :

Antologia polska, wybór najcelniejszych 
utworów poetów polskich, z 15 illustracyami 
Andrioilego, Brandta, Kossaka i innych artystów, 
w ozdobnej oprawie, ze złoconymi brzegami, 
zamiast 6 zł., tylko 4  z ł. 50 e t .

Grażyna i Konrad Wallenrod A. Mi­
ckiewicza, z 12 illustracyami Jul. Kossaka, 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brzegami, za­
miast 6 zł., tylko 4 zł. 50 et.

Księga aforyzmów, myśli, zdań, uwag i 
sentencyj z pisarzy polskich, w ozdobnej opra­
wie mozaikowej, zamiast 2 zł. 20 ol tylko 
1 z ł. 70 et.

Dzieła Fryderyka Schillera, jedyne wy­
danie polskie, w najlepszych tłómaczeniach, z 
paruset illustracyami, w ozdobnej oprawie zło­
conej, 2 tomy w wielkim formacie, zamiast 20 
zł., tylko 15 zł.

Serya książek dla dzieci: Bajeczki J. I. 
Kraszewskiego, Matka poemat Wł. Bełzy i Cza­
rodziejska książeczka przez Wł. Bełzę i St. 
Rossowskiego, wszystkie trzy razem zamiast 3 
zł. 80 ct., tylko 2 z ł. 80 et.

Zamówienia wraz z należytośoią przesyłać 
należy do Administracyi Gazety Lwowskiej.

(§) Stan majątków fundacyjnych.
Stan majątku zarodowego w funduszach stypen- 
dyjnych wynesił z dniem 30 czerwca b. r. su­
mę 8,922.924 zł. 17 ct. Ponieważ z końcem 
czerwca 1892 r wynosił stan majątków funda­
cyjnych 3,684.892 zł. 1 ct., przeto w porówna­
niu z rokiem ubiegłym pomnożył się o 238.032 
zł. 16 ct.

Stan majątków zarodowych fundacyj nau­
kowych, dobroczynnych i pomnikowych wynosi 
z końcem ozerwca 1893 r. sumę 2,718.958 zł. 
50 ct. Z końcem czerwca 1892 r. wynosił stan 
tycb majątków sumę 2,584.390 zł. 6 ct., w po­
równaniu z rokiem poprzednim okazuje się 
zwiększenie majątku w sumie 134 568 zł 44 ct.

Ogólny stan majątków zarodowych fundu­
szów stypendyjnych, dobroczynnych i pomniko­
wych, pozostających pod zarządem Wydziału 
krajowego, wynosił z końcem czerwca b. r. su­
mę 6,641.882 zł. 67 ct.

(§) F u n d u s z  e m e r y t u r y  a k to r ó w  
s c e n y  p o ls k ie j  we L w ow ie .  Przedłożone 
przez kuratoryę^ fundacji ś. p. Stanisława hr. 
Skarbka zamknięcie rachunków funduszu eme­
rytury aktorów sceny polsi ,.»j we Lwowie wy­
kazuje z końcem r. 1892: Stan czynny: w go­
tówce 8.703 zł. 90 ct., w efektach 2SO.000 zł., 
w należytościach czynnych 24 934 zł. 11 ct., 
razem 263.838 zł. 1 ct. Stan bierny 41 zł 99 
ct.; czysty stan czynny wynosił tedy 263 796 zł. 
2 ct.

Na podstawie §. 4 statutu emerytury akto­
rów sceny polskiej, przeszedł fundusz emerytury 
po upływie przywileju teatralnego ś. p. Stani­
sława hr. Skarbka pod zarząd Wydziału krajo­
wego, przeto w myśl tegoż §. 4 statutu zarzą­
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dził Wydział krajowy w dniu 7 lutego b. r. 
odbiór funduszu tego, który w owym dniu, 
prócz należytości czynnych, wynosił: w gotówce 
2.253 zł. 57 ct., w efektach 236.200 zł., ra­
zem 238.453 zł. 57 et.

Do funduszu tego należy 35 członków 
czynnych, 19 zaś jest emerytów.

(§) Assanacya gmacliu teatralnego
we Lwowie. Przed kilkunastu dniami donie­
śliśmy, iż Wydział krajowy z tytułu przysługu­
jącej mu władzy nadzorczej nad fundacyą Skarb- 
kowską, wezwał kuratoryę tejże fundacyi, aby 
zwołała Radę administracyjną fundacyi i przed­
stawiła jej naglącą potrzebę przeprowadzenia 
assanacyi gmachu Skarbkowskiego we Lwowie.

Z przyjemnością możemy dziś donieść, źe 
kurator fundacyi zwołał Radę administracyjną, 
która jeszcze na posiedzeniach, odbytych w 
dniach 20 i 23go listopada, zastanawiała się 
wszechstronnie nad zaleconemi przez Wydział 
krajowy robotami, a mając na względzie cbeoną 
porę zimową, uchwaliła przeprowadzić natych­
miast te roboty assanacyjne, które w obecnej 
porze wykonane z pożytkiem być mogą.

Mianowicie zarządzone zostało przerobienie 
kanałów w parterze od placu Krakowskiego, 
które przyczyniały się w znacznej mierze do za­
nieczyszczania powietrza w gmachu. Następnie 
postanowiono naprawę posadzek betonowych w 
sklepach od placu Krakowskiego. Najważniejszem 
zarządzeniem jest natychmiastowe zorganizowanie 
służby w gmachu teatralnym, ażeby zapewnić 
utrzymanie czystości we wszystkich częściach 
budynku.

Rada uchwaliła też delożować tę część 
mieszkańców przy ciasnym kurytarzu na t. zw. 
półpiętrze, która głównie przyczyniała się do za­
nieczyszczenia.

Następnie uchwaliła Rada administracyjna 
przystąpić zaraz do pogłębienia istniejących stu­
dzien w gmachu, aby przekonać się o ich wy- 
datności, bez czego nie możnaby nawet sporzą­
dzić planu wodociągów w gmacLu teatralnym.

W celu przeprowadzenia assanacyi w u- 
bikacyach teatralnych, a głównie w sali dla 
widzów, uchwaliła Rada administracyjna zbudo­
wać dwa nowe kanały murowane, celem dopro­
wadzenia świeżego powietrza do kaloryferów z 
zewnątrz budynku od ulicy Skarbkowskiej, a 
zamurować istniejące od strony dziedzińców, 
zkąd zepsute powietrze przez kaloryfery dostaje 
się do sali teatralnej.

Rada administracyjna nie wątpi, że po 
wykonaniu zarządzonych przez nią robót, na któ­
re równocześnie kredyt uchwaliła, gmach tea­
tralny nie tylko zyska na czystości, ale i sto­
sunki sanitarne znacznie się polepszą, tak w 
mieszkaniach prywatnych, jak i w ubikacjach 
teatru.

Co do innych wskazówek, zawartych w 
poleceniu Wydziału krajowego, a odnoszących 
się do robót, które tylko w porze letniej wyko- 
naćby można, poleciła Rada administracyjna fun­
dacyi poczynić przedwstępne studya, poczem zaj­
mie się zbadaniem ich i w swoim czasie za­
rządzi wykonanie dalszych potrzebnych rekon- 
strukcyj.

W ten sposób dzięki energicznej interwen­
cji  Wydziału krajowego, zostanie assanacya 
gmachu teatralnego w należyty sposób przepro­
wadzoną.

— Odpoczynek niedzielny w dziuń
w igilijny. Z powodu że w tym roku wigilia 
Bożego Narodzenia, tudzież wigilia Nowego roku 
przypadają w niedzielę, zwróciły się interesowa­
ne koła przemysłowe i handlowe do Rządu z 
przedstawieniami, iż przemysłowi i handlowi 
groziłoby to znacznym uszczerbkiem, gdyby w 
dniach tych, w myśl ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym, sklepy były pozamykane. Koła te upra­
szały więc o wyjątkowe zawieszenie odpoczynku 
niedzielnego w tych dwóch dniach. Prośby te 
dały Ministerstwu handlu powód do rozpatrzenia 
ich wspólnie z interesuwanemi 'Ministerstwami. 
Na podstawie zarządzonych badań Ministerstwo 
handlu nie widziało powodu, aby prośby owe 
uwzględnić w ich całej rozciągłości. —  YY ogło­
szonym onegdaj w Wiener Zty. reskrypcie mi- 
nisteryalnym z d. 7 b. m. orzeczono tylko, że 
praca w niedzielę dnia 24 grudnia (a więc z 
wykluczeniem dnia 31 grudniaj, w celu sprze­
daży drobnej w przemyśle handlowym dozwo­
loną jest do 7 godziny wieczorem. Rząd, obsta­
jąc jak najsilniej przy ustawowej zasadzie prze­
strzegania odpoczynku niedzielnego — widział się 
zniewolonym do tego zarządzenia tylko ze względu 
na tę okoliczność, że w danym razie handel dro­
bny musiałby przez trzy po sobie następujące 
dni uledz ograniczeniom; z drugiej strony uwzglę­
dnił Rząd jednak intencye ustawy i interesa 
klasy pracującej o tyle, iż pracę w produkoyi 
przemysłowej a to tak w wielkich jak małych 
fabrykach i zakładach, tudzież w przemyśle han­
dlowym zajmującym się sprzedażą drobną —  
także i w tym wypadku stanowczo wykluczył. 
Wydane przez Rząd zarządzenie pozostaje w zu­
pełności w ramach ustawy przemysłowej, która 
w §. 75 daje właściwym Ministerstwom upowa­
żnienie, do zrobienia wyjątku od ścisłego prze­
strzegania odpoczynku niedzielnego w razie za ­
chodzących szczególnych okoliczności — a takie 
właśnie w niniejszym wypadku mają miejsce.

—  T o w a r z y s tw o  nauczycieli szkół wyż­
szych odbędzie posiedzenie w sobotę, dDia 16 
b- m. o godzinie 6 wieozorem w sali fizykalnej

szkoły realnej. O t. z. metodzie regressywnej 
w uancznniu historyi, mówić będzie dr. Finkel, 
poczem nastąpi dyskusya nad wnioskami dr. A. 
Jahnera w sprawie fizycznego rozwoju młodzieży 
w szkołach średnich galicyjskich.

— Listy noworoczne. C. k. dyrekcya 
poc^t i telegrafów podaje do wiadomości, że już 
od 27 b. m. począwszy, nadawać można listy 
noworoczne (celem doręczenia we właściwym 
czasie), przyczem jednak pożądane jest, aby na 
adresie tych listów był umieszczony dodatek 
„List noworoczny".

Byłoby również do życzenia, aby w razie 
równoczesnego oddania większej liczby takich 
listów (dla adresatów we Lwowie) takowe wkła­
dane były pod opaskę lub do zbiorowej koperty 
z napisem „listy noworoczne".

Listy te w czasie od 27 do 31 grudnia 
b. r. będą zbierane a 31 grudnia b. r. wieczór, 
względnie 1 stycznia p. r. adresatom doręczane.

— W  Czytelni dla kobiet odbędzie 
się w sobotę, 16 b. m., wykład pana radcy 
dr. Bronisława Łozińskiego Szanowny prelegent 
będzie traktował w swem przemówieniu temat: 
„Kobieta w historyi prawa i w życiu prawnem".

— Binro Związku koleżeńskiego
byłych scminarzystek i nauczycielek przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 39, w każdy wtorek między 
godziną 4 a 6 wieczorem, załatwia wszelkie 
czynności, w zakres jego działania wchodzące, 
jako to: pośredniczy w koleżeńskiem dostarcza­
niu lekcyj i posad nauczycielskich, udziela ksią­
żek naukowych z biblioteki Związku, przyjmuje 
wpisy, wkładki w ratach półrocznych i kwar­
talnych, jako też zgłoszenia w innych potrze­
bach członków; o czem się niniejszem intereso­
wanych zawiadamia.

— Zarząd Lutni zawiadamia członków, 
że ponieważ walne zgromadzenie dnia 11 b. m. 
dla braku kompletu nie przyszło do skutku, 
przeto zostało odroezoue do poniedziałku dnia 
18 b. m. o godzinie 7 wieczorem i że tym ra­
zem liczba obecnych członków wystarczy do 
powzięcia uchwał i przeprowadzenia wyborów.

—  Z Klubu pocztowego. Wczorajszy 
wieczorek humorystyczny przez Klub urządzony 
cieszył się, jak wszystkie dotychczasowe pro- 
dukeye znakomitem powodzeniem. Na szczegól­
niejszą wzmiankę zasługuje wybornie przez p. 
Rarono-wę i p. Strokę odegrana komedya p. t. 
„Wdówka", za wykonanie której licznie zgroma­
dzona publiczność oklaskami darzył aamatorów.

Młodzież akademicka krząta się 
z zapałem około urządzenia zabaw w przyszłym 
karnawale. Zapowiedziany jest jeden wieczorek 
z tańcami i jedeu bal akademicki. Pierwszy 
wieczorek odbędzie się 11 stycznia. Na czele 
komitetu stanęli rektor dr. Ćwikliński i dr. 
Janowicz.

— 7i Izby sądowej. W sprawie o za­
mordowanie włościanina Buczmy z Pomłynowa, 
przez 13 włościan, na podstawie sądu doraźne­
go, zapadł werdykt sędziów przysięgłych nastę­
pujący : Sędziowie przysięgli odrzucili pytania, 
postawione w kierunku zbrodni morderstwa co 
do wszystkich oskarżonych, zatwierdzili zaś py­
tania, co do zabójstwa z wyjątkiem pytania, do­
tyczącego Lucia Sołtysa. Trybunał wydał wyrok 
skazujący Iwana Wołka Ozepiela na lat 4, Hrynia 
Peretiatkę na lat 3, wszystkich zaś innych w 
liczbie dziesięciu na lat 2 ciężkiego więzienia 
z jednorazowym postem w tygodniu. Łuó Sołtys 
został uwolniony.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
rano zastano dozorców domu pod 1. 8 przy ul. 
Łyczakowskiej Antoniego i Annę małżonków 
Wilczyńskich w ich mieszkaniu nieżywych.
Z dochodzeń okazało się, że z rury gazowej, 
poprowadzonej tuż pod tę realność wydobył się 
gaz, który przez otwór kanałowy dostał się do 
miejsca ustępowego, a ztamtąd do owego mie­
szkania, znajdującego się w bezpośredniem są­
siedztwie. Wilczyńscy ponieśli więc śmierć przez 
uduszenie się Wilczyński liczył lot 50. jego żo­
na lat 62. Juk znaczna ilość gazu nagroma­
dziła się w mieszkaniu nieszczęśliwych ofiar, 
okazuje się ztąd, że jeszcze z rana niemożliwem 
było wstąpić do wnętrza. Do pomieszkania po­
łożonego nad mieszkaniem Wilczyńskich, napły­
nęła również znaczna ilość gazu, jak niemniej 
do sąsieduiego mieszkania parterowego. Lokator 
zajmujący pierwsze z tych pomieszkań, ocknął 
się w czas i ocalał, wybiegłszy na ganek. W 
drugiem zaniemogło dwoje dzieci, które, jakkol­
wiek straciły już przytomność, udało się leka­
rzowi miejskiemu dr. Elektorowiczowi odratować. 
Zwłoki ofiar odstawiono do kostnicy szpitala po­
wszechnego i wdrożono dalsze dochodzenia.

— Z a r ę c z y n y .  W sobotę, w kaplicy JE. 
biskupa Ruszkiewicza w Warszawie, odbyły się 
uroczyste zaręczyny wnuczki ś. p. A. E Odyńea, 
panny Maryi Ghomętowskiej, córki ś. p. dr. Sta­
nisława i Teresy Chomętowskich, z p. Ignacym 
Balińskim, synem ś. p. Józefa i Józefy z Jun- 
dziłłów, tbywateli ziemsk. w gubernii grodzień­
skiej.

+ Zmarli w ostatnich dniach: w W ar­
szawie, Leopold Matuszyński, długoletni reżyser 
opery warszawskiej. Zmarły w roku 1840 de­
biutował w Warszawie jako Elwm w operze 
Belliniego „Lunatyczka", w 13 lat później objął 
obowiązki reżysera, które sprawował przez lat 
40. Przez ten ozas wystawił około 130 oper, a

pomiędzy niemi „Halkę" Moniuszki. Za jego to 
poradą Moniuszko dodał do pierwotnego układu 
mazura i tańce góralskie, oraz przerabiając par 
tyę Jontka z barytonowej ua tenorową. W osta­
tnim roku ś. p. Matuszyński dotknięty ciężką 
chorobą, zmusz ny był usunąć się od obowiązków.

W W arszaw ie, M ikołaj J a i a  Bykowski, 
dr. medycyny, b ra t zm arłego przed Kilku la ty  
pow ieściopisarza, w  74 roku życia.

We Lwowie, u PP. Benedyktynek łac., 
zakonnica profeska, siostra Anna Agata Skarbek, 
wieku lat 29.

—  Z obserwatorynm c. k. Szkoły 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 grudnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 grudnia do 12 w południe 
dnia 14 grudnia b r , mieliśmy wiatr połu­
dniowo-wschodni, o średniej prędkości 4 6 m/sek., 
niebo lekko zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (88 procent wilg- tnośei względnej), 
opad deszcz, wysokość opadu 0,2 mm.

brednia temperatura w tym czasie była
— 3,2 0C., najwyższa — 2,0'C. wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 4 ,0 nC. w nocy.

W nocy padał deszcz nieznaczny, dziś ra­
no pogoda.

! Zuiżka barometryezna 720 do 725 mm.
. znajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 770 
i mm. w środkowej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany io poziomu 
i morza był dziś o godzinie 12 w południe 

765 mm
Prognoza na dobę 15 grudnia bieżącego 

‘ roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, o średniej prędkości 4 

, m/sek.; średnia temperaturo doby pozostanie około
— 3°0., niebo będzie lekko zachmurzone, a wzgle- 

1 dna wilgotność powietrza około 85 proc.; opadu 
, nie będzie, pogoda.

—  Śmierć woźnicy. Woźnica pocztowy, 
Piotr Kuryiak ze Smolnicy, Koło Starego Miasta, 
wiózł dnia 24 z. m. pocztę do Chyrowa. Na 
gościńcu między Szuminą a Berezowem schwy­
ciła go burza, która wywróciła sanie, a które 
tak silnie przytłukły Kurylaka, iż zginął na 
miejscu. Na drugi dzień szedł tamtędy żaudarm 
i zahaczywszy nieżywego woźnicę, konie i sanie, 
włożył trupa na sanie i pojechał do Chyrowa. 
Tam zwłoki Kurylaka odwieziono do kostnicy; 
pakunki i worki pocztowe znajdujące się na sa­
niach oddano poczcie chyrowskiej. gdzie przeko­
nano się, iż nic ani z pakunków, ani z listów 
nie zginęło.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we czwartek, „Pajace", opera 
w 2 aktach Leoncavalla, występ pp. Aleksandra 
Myszugi i Gabryela Górskiego. Rozpocznie „Złoty 
cielec", komedya w I akcie Stanisława Do- 
brzańskiego.

Jutro, w piątek, „Skarbonka", komedya 
w 5 aktach E. Labich’a i A. Delacour.

Les opinions de M. Jerome Cai- 
g n a r d .  Anatol France wydał w Paryżu książkę, 
pod powyższym tytułem, zawierającą liczne alu- 
zye do spraw i mężów politycznych obecnej 
doby.

(„Jakób Warka" dramat w 4 aktach Daniela 
Zglińskiego, odznaczony na konkursie Kuryera 
Warszawskiego, przedstawiony po raz pierwszy 

na scenie lwowskiej d. 13 b. m.)

Dla tego, że przed laty p, Stanisław 
Piotrowski ożenił się z kobietą, w której się 
kochał p. Jakób Warka, ten ostatni poprzy­
siągł rodzinie Piotrowskich zemstę i w ze­
mście tej wytrwał do późnego wieku. Warka, 
to „czarny charakter" w całem znaczeniu 
tego wyrazu, który w dopełnieniu swej zem­
sty nie przebiera w środkach, ale ma jeden 
tylko sposób prześladowania Piotrowskich — 
gnębienie ich przewagą swą materyalną, do­
prowadzenie do ruiny. —  Dawni rywale, a 
dziś zacięci wrogowie, nie ścierają się nigdy 
osobiście, widz nie ma obrazu walki 
przed sobą — tylko w jednym akcie słyszy, 
jak p. Warka wysyła rozmaitych swoich słu­
żalców', by nabywali sumy hipoteczne, cią­
żące na majątku Piotrowskich, a w nastę­
pnej odsłonie przy; atruje się jak p. Piotrow­
ski w najwyższym stopniu rozdrażniony i 
chory, miota się bezsilnie w porywach roz­
paczy. Oała akcya tej walki, odbywa się na 
gruncie pieniężnym, giełdowym i przez po­
średników. Grunt to bardzo niesceniczny a 
pośrednictwo osób trzecich, obojętnych wi­
dzowi, w tej walce dwóch osiwiałych rywali, 
krępuje i osłabia efekt walki, czyni akcyę 
na scenie niewyraźną, jak  gdyby zamgloną, 
a chwilami, gdy jest  mowa o intercyzach, 
hipotekach, akcyach, skupie tycb akeyj i t. 
p. —  nużącą.

Przybywa jednak tej walce nowy czynnik — 
w osobach Romea i Julii na tle spółczesnym. 
Syn Montagua-Warki, Roineo-Józef, kocha 
się wjj piękne córce Kapuleta-Piotrowskiego 
Julii-Ludwice. Łatwoprzewidzieć, że naczelnicy 
powaśnionych rodzin sprzeciwiają się temu 
zwi zkowi, i że na ten opór młodzi odpo­
wiadają coraz silniejszą miłością. Ale tej mi­
łości także brak należytego efektu sceniczne­
go, — brak siły. Ludwika różni się mocno 
od swego pierwowzoru — Julii. Ciągle wa­
hająca się, gotowa do ustępstw, gotowa po­
święcić swoją miłość i Józefa dla ojca, k tó­
ry ją traktuje ostro, lekceważąco, a potem 
przeprasza, —  nie jest wcale materyałem 
na bohaterkę miłości. Gdyby nie było prze­
szkód, ona by chętnie wyszła za Józefa, ale 
w obec przeszkód na walkę sie nie zdoby­
wa, jest  bierną. Józef zdaje się bardzo ko­
chać Ludwikę, — w akcie drugim zapewnia 
ją  o tem uroczyście, a z domu Piotrowskich 
wypędza intrygantkę, pośredniczkę starego 
Warki, która bardzo zresztą niezręcznie usi­
łowała Ludwikę przekonać, że powinna po­
święcić Józefa dla ojca swego, na co chwiej­
na nowożytna Julia już się jednak godziła. 
Ale i miłość Józefa nie zdobywa się na nic 
więcej tylko na słowa, szeptane do uszka 
Ludwiki, podczas gdy stary Piotrowski jak 
na komendę zasypia. Józef wbiega i wybie­
ga z domu Piotrowskich, zapewnia, że ich 
bronić będzie przeciw ojcu, ala tego w dzia­
łaniu nie widać —  i nareszcie z Romea 
przeobraża się w Hamleta

A stało się to przeobrażenie wśród n a ­
stępujących okoliczności. Jes t  p. Witołd 
Wenck — bardzo czarny charakter —  po­
stać zagadkowa. Umawia się on długo i sze­
roko ze starym Warką na szkodę Piotrow­
skich ; zdaje się być figurą Warki, gdy wtem 
okazuje się, że on jest jego wrogiem, który 
się na nim mścić pragnie, za krzywdę ma­
teryalną wyrządzoną przed laty przez War- 
kę jego ojcu. Znowu zemsta i znowu ten 
sam motyw działania, tylko przeprowadzony 
bardzo niejasno. Niewiadomo ostatecznie czy 
Wenck szuka odwetu na Warce, czy chce go 
tylko oszukać dla własnej korzyści. W koń­
cu przeważa ta chęć ostatnia, bo Wenck 
po burzliwej scenie ze starym Warką, 
w której nie szczędzi mu bardzo ostrych 
wyrazów, piętnujących jego niegodziwość, 
wplątawszy go w giełdową spekulacyę na 
niekorzyść Piotrowskich, sam z tej spekula­
c j i  wyciąga zyski i — znika z widowni.

Przedtem jednak odgrywa zagadkową rolę 
wobec Piotrowskich i Józefa. Młody Warka 
pogardza Wenckiem, wyzywa go nawet na 
pojedynek, ale Wenck szydzi z tego, bo 
strzela doskonale: świstek papieru rzucony 
w powietrze, przebija kulą z pistoletu na wy­
lot. Potem zapewnia Józefa, że on chce r a ­
tować Piotrowskich i Józef dobrodusznie 
w to wierzy. Chociaż zna Wencka i przed 
chwilą lżył go ostatniemi słowami, rzuca 
mu się na szyję i biegnie powiedzieć Lud­
wice, że zyskał potężnego sprzymierzeńca, 
któremu jednak niezupełnie ufa... Nie ufa 
a całował się z nim przed chwilą? Czyżby 
na ten pocałunek wpłynął widok celnego 
strzału Wencka?... Na widzu sprawia to 
rzeczywiście takie wrażenie, na którem ten 
nowożytny Romeo nie najlepiej wychodzi.

Wenck tymczasem załatwiwszy się z Józe­
fem, idzie do nieznanych mu Piotrowskich. 
Rozmawia naprzód z Ludwiką o intercyzach 
i hipotekach, a potem o temże samem z Pio­
trowskim, który przyjmuje go zrazu zimno, 
z pogardą, jako nieznanego sobie agenta W ar­
ki, lecz na jedno zapewnienie Wencka, iż on 
da ustępstwo hipoteczne dla sumy posagowej 
pani Piotrowskiej, zmienia się nagle. Nie 
całuje wprawdzie Wencka jak Józef, lecz go 
ściska mocno za rękę i oświadcza rozrze­
wniony, że Wenck ma poczciwe serce. Do­
piero teraz Wenck powiada mu, że akcye 
„Plutonu" zakładu górniczego, w którym Pio­
trowski miał jedyne oparcie, spadły ogro­
mnie. Dla Piotrowskiego to cios stanowczy. 
Starzec zaczyna jęczeć, chwyta się za piersi 
i wołając żony i córki oddaje ostatnie tchnie­
nie. W pada Ludwika, a widząc martwe ciało 
ojca, nazywa naprzód Wencka mordercą, po­
czem namyśla się i utrzymuje, że to ona za­
mordowała ojca, bo wbrew jego woli ko­
chała się w Józefie i koniec końców prosi 
Wencka, by zawiadomił Józefa, iż ona — 
nowożytna Julia  — nie będzie „kalała pa­
mięci ojca pieszczotą kochanka i że miłość 
jej umarła na w iek i!“ — Nie musiała to 
być bardzo silna miłość, gdy tak szybko u- 
marła. Ale co najgorsze, że Józef o tem nie
wie, że cała ta tragiczna historya odbyła się
bez jego współudziału, a znowu zapomocą 
obojętnego pośrednika, na czem efekt sceni­
czny nie mało ucierpiał.

Ponieważ jednak Józef o tem co się 
stało nie wie i w obec Ludwiki nie może 
bronić, swojej miłości i szczęścia, więc Wenck 
idzie go zawiadomić. Józef przeraża się mo­
cno, ale w zmianę uczuć Ludwiki wierzyć 
nie chce. Wybiega, aby się o tem prze­
konać i jest zapewne między nim a Ludwi­
ką burzliwa scena za kulisami, gdyż mło­
dy Warka wraca ztamtąd — Hamletem....

Ostatnia odsłona każe patrzeć widzowi 
na obłąkanie Józefa. Jest to widowisko przy.
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kre, ale akt bezwarunkowo najlepszy, naj- Jad  cholery azyatyekiej stwierdzono ba- 
silniejszy w całym dramacie. Akeya, dotych- kteryologicznie w dejektach osoby zmarłej 
czas niewyraźna, zamglona, skupia się w o- w G r o  d o  w ic  a c h  w powiecie staromiej- 
koło jednej postaci Józefa Warki. Właściwie skim.
akcyi nie ma, jes t  tylko szaleniec, mówiący — — — —
hamletowskim stylem rzeczy wcale mądre: Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  F e r -
„Cheesz mię ująć pochlebstwami —  mówi d y n  a n d  d ’E s t e  przybył przedwczoraj do 
on — to niezawodny środek. Pochlebstwem Wiednia, 
zyskasz sobie nawet życzliwość dyabła-, gdy
go w wędrówce pośmiertnej spotkasz. To FremdenUatt ogłusza komunikat o przy-
najspiewniejsza lutnia dla słuchu człowieka, jęciu serbskiego szefa sekcyi Milowanowicza 
Myślę, że w dniu zmartwychwstania wskrze- przez P. Ministra hr. Kalnokyego. Milowa- 
szać nas będą pochlebstw am i; bo głos tego nnwicz wyraził gotowość rządu serbskiego 
dźwięcznego puzonu ludzkie kości rozkosz- dostarczenia rękojmi, iż austro-węgierski świat 
nie przenika... Doktorze! dlaczego tak su- przemysłowy przy wymiarze podatku przewo- 
cho w oczach moich, gdy przeznaczeniem , zowego nie poniesie żadnych szkód. Hr. Kal- 
ich płakać ?“ noky oświadczył wyraźnie i stanowczo, że

Gdy szaleniec wypowiada tak swoje sprawa wymiaru tego podatku nie jest je- 
pesymistyczno-filozoficzno-szyderskie poglądy, dyną, która daje powód do usprawiedliwio 
wobec zasmuconego ojca i bezradnego do- nych skarg na serbski rząd i serbskich funk- 
ktora, wchodzi Ludwika -  w żałobie. Efekt cyonaryuszów. Sprawa ta jest tylko jedną z 
pojawienia się tej kobiety w takiej chwili, tych kwestyj-, które doprowadziły do dłużej 
jest rzeczywisty i mógłby być bardzo nawet trwającego rozgoryczenia przeciw Serbii i 
silnym,gdyby go sama Ludwika nie osłabiała które na.eży co rychło załatwić. Frcmden 
swoją bezmierną nicością, która na wielki blatt oświadcza, i ł, w sprawie podatku prze 
objaw uczucia zdobyć się nie może. Wobec ' wozowego tok rokowań pouczy, o ile pełno- 
człowieka, który przez nią i dla niej oszalał, mocnikowi serbskiemu uda się przedstawić 
ona prosi go o przebaczenie zimno, sztywnie, dostateczne rękojmie odpowiadającego trak- 
»Dziś, powiada, wracam sama do pana i pro- , tatom postępowania przy wymiarze owego 
szę o przebaczenie*. Zapewnia go dalej, że podatku, 
on ją  „rozsądkiem często dawniej ujmował*, ; 
więc radzi, aby i teraz spojrzał na sytuacyę '

* T »  _  _  J  _  1- _  a .  l - l -  « 1. - i
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męu jauói, auj i io ioł ua csjr tunoy £ Parlament niemiecki przyjął 148 gł.
rozsądnie.... Ba, gdyby to było tak łatwo o przeciw 165 gł. traktat handlowy z Rumu-  
„rozsądek" w mózgu szalonego I Józef nie po- nią. W imieniu Koła polskiego oświadczył ks. 
znaje naprzód Ludwiki, lży ją  jak Hamlet Radziwiłł, iż Polacy będą głosować za trak- 
Ofelię, a poznawszy krzyczy: Ludw ika! — tatcrn. Głosy też polskie zadecydowały o 
całuje po rękach i — wybiega — Może o- zwycięstwie rządu. Sądzą, iż po tej porażce 
przytomniał"? Gdzie tara! — Zasnął.... stronnictw, które występują przeciw wszel-

A tymczasem stary Warka z Ludwiką j^n,V traktatom, ma zapewnioną większość 
zaczynają mówić — któżby się tego domy- traktat handlowy z Rossyą. 
ś lił?  —  o interesach! Ludwika sama zaczy 
na rozprawę o Wencku. hipotece i intercy-
nin r> n /innnn n io  nrALn i o n mii no tr  /if «nKnn7łTii      _ _ _

nie musi być szczególne, skoro gu­
zie, poczem nie próbując już nawet zobaczyć Bezpieczeństwo publiczne w Królestwie
Józefa, wraca do strapionej matki, a W arka P°‘skiem nie musi być szczególne, skoro gu- 

onmiomi firrn ra m i i nnó ro/ł n i Ir o mi 7107 Trr» o bernator warszawski widział się zniewolonymze swojemi figurami i pośrednikami zaczyna - ------ : — x -------------- ą -  i
znowu mówić — o interesach i niegodziwo- wJ d &<5 do naczelników powiatowych okólnik, t 
ści Wencka, który go oszukał. W tem z dru- w którym zwracając uwagę na „zuchwałe 
giego pokoju rozlega się strzał — Józef się ^ a Pa<ty band rozbójniczych" zaleca urządzać 
zastrzelił . Koniec dramatu. ' dJŻury stróżów nocnych po wsiach, organi-

W p Zglimkiego s ,  nifzaprze- ” * ' «  |,0f 1'?'■ ‘‘"P?1" 1*'5 i w f r j i  j  »  I
« « . .  zalety literaekŁ. W c z y tL u  dramat ‘ i 
sprawia pewne w rażenie ; zwłaszcza zaś po- 4 1 J J-
stać Józefa jako studyum, pod pewnym 
względem psychologiczne, wychodzi plasty-

Ż ó lk ie w ,  14 grudnia. {Telegram pryw .) 
Przy dzisiejszym uzupełniającym wyborze 
posła do Rady państwa z kuryi gmin wiej­
skich w okręgu Ż ó ł k i e w - R a w a - S o k a l ,  
głosowało w ogóle 586 wyborców. W Żó ł -  
k w i  otrzymał prof W a c i  n i a n i n  152 gł. 
ks, Roździelski ,8.3 W S o k a l u  prof. W a-  
c h n i a n i n  163 gł., ks. Roździelski 33. W 
R a w i e  prof. W a c h  n i a n i n  143 gł., ks. 
Roździelski 62 Razem przeto w całym okrę 
gu ks. Roździelski miał 128 gł. profesor 
W a c h n i a n i n  4 58 ,  z o s t a ł  p r z e t o  wy  
b r a n y .

W ie d e ń ,  14 grudnia, 
wrócił z Weis do Wiednia.

Najj. Pan po-

wyezekiwać aż agitacye przybiorą jeszcze 
niebezpieczniejszy charakter, lecz zawczasu 
zarządzić co należy. Mówca spodziewa się, 
że rozporządzenia wyjątkowe poprawią sto­
sunki w Czechach.

Dep. Żaczek oświadcza imieniem Cze­
chów morawskich , że będzie głosował prze­
ciw rozporządzeniom , ponieważ sprzeciwiają 
się one ustawom. Idzie tu tylko o czysto 
polityczną kwestyę stronnictw, a jednak 
podniesiono przeciw całemu ludowi czeskie­
mu ciężkie a nieuzasadnione oskarżenie.

Hr. Coronini Franciszek oświadcza się 
za przedłożeniem, p. Kaizi przeciw.

Poseł Bareuther, niemiecki narodowiec, 
oświadcza, iż wobec mowy Młodoczecha 
Gregra, z jednej strony , mowy zaś Ministra 
spraw wewnętrznych, z drugiej, odstępuje 
od zamiaru przemawiauia przeciw rozporzą­
dzeniom wyjątkowym.

Na tem rozprawę zamknięto.
Dziś przemawiać będą mówcy gene­

ralni.

Wiedeń, 14 grudnia. W edług douie- 
sień dzienników, zawarcia układu handlowe­
go Austro Węgier z Rumunią oczekiwać na- 
'eży jeszcze przed końcem bieżącego roku.

W’iedeń, 14go grudnia. (Tel. pryw .)  
W sprawie rokowań z serbskim reprezen­
tantem Milayanoyiesem chodzi przedewszyst- 
kiem o to, czy Milanoyics może złożyć pro- 
pozycye, któreby dawały gw aranc ję ,  że Ser­
bia dotrzyma zobowiązań, wynikzjących z 
tego traktatu handlowego; dopiero po zło­
żeniu takich propozyeyj będą mogły rozpo­
cząć się dalsze rokowania.

P r a g a ,  14 grudnia. Dzienniki Hlas 
narodu i Folitik protestują stanowczo prze­
ciw przedwczorajszym wywodom posła dra 
Gregra w Izbie deputowanych. Pierwszy z+ — u J - : -----i-*— 1 ‘ ’-

Według Wiener Tagblattu , rząd fran-
CŁ.fl’e , . ,,da  ̂ P̂ .a.k powiada on WP™7 cuski otrzymał za pośrednictwem guberna-
w,a do io u pisklęta, tak ojcowie i ma k. tofu Nowej K , J .  vM o m o i6  0
ueza nas kłamać, przy aciele grac w karty.   , ■ ' , . . . . .  '  . p. .  - . ■ , ; ł , A  lodzaju panstwm anarchistycznem , które ipic wino i szaleć, a reszty edukacji dopeł- , „ • , • J ’ 7“
U * .  , ^ b . v  d » , . k .  L . , ^ e ,o„  r  - s  i

wód obłąkania Józefa/ Zrazu lekkomyślny i ” , naJleP“ eJ Zg odz,e z Soba 1
młodzieniec, używający życia za pieniądze D'vunas^u M, j .ii j  e . \ .  dziom udzielił wówczas urząd kolonialny
ojca, potem w świetle cz y s te j^ .^ o  c. kob e- N j Kaledonii funduszów* na podróż', i
ty, s 1 . oświadczyli bowiem źe tęsknią bardzo za iwiał, ale oszalał. B y ^ ^ t o  prawy aby się E j bardzQ J edl i ćs i  d j
stac ło rem za przykładem ojea a za mało . - gtronie GuJt)ernator Kowej Ka-
miał siły woli aby się na wyżynach utray- fedonii 2alecai ab te kolonj anarchistJ,. ;
mać. I  poszedł m a rn e  ... | wzmocnić ze s ła n ie m 'ta m  anarchistycznych;

Na scenie wszakze taka skomplikowana , fantastów , ale nie zbrodniarzy t którzy,  jak j 
postać wtedy tylko mogłaby wyjść piasty- > tyełi dwunastu , nie maj ą zbrodniczych za-i  
cznie, gdyby jej akcya i działanie otaczają- ; Injarów, a tylko cierpią na pesymizm na 1 
cych ją osób były zaznaczone silnie, l e j  siły ; punkcie stosunków społecznych ' i polity- 
scenicznego działania nie ma w dramacie p. | ezBy0h.
Zglińskiego i ztąd należytego wrażenia utwór '
,  r . ________ r y i - i _ . * -    — -----------------  -

W ie d e ń ,  14 grudnia. Nowy am basa­
dor Francy i p. Loże dziś w południe na u- 
roczystem posłuchaniu złożył Najj. Panu swe 
listy uwierzytelniające.

Wiedeń, 14 grudnia. Odręczne pismo 
Monarsze do Najd. Arcyksięeia Rainera z 
okazyi 50 rocznicy czynnej służby Jego Ces.
Wysokości w armii, podnosi wielostronne z a ­
sługi Najd. Arcyksięeia w tym długim okre­
sie czasu i Jego pełną poświęcenia działal­
ność. Dalej stwierdza Najw. pismo odręczne, 
że Najd. Arcyksiążę Rainer był zawsze wier­
nym a doświadczonym doradcą Korony, gor­
liwym i niestrudzonym mecenasem sztuk i 
umiejętności, a jako naczelny wódz obrony 
krajovrej współdziałał w rozwinięciu i wzmo­
cnieniu siły zbrojnej Monarchii. Najw. pismo 
odręczne kończy się wynurzeniem życzenia,
aby Najd. Arcyksiążę długie jeszcze la ta  vił fł i  en U urżyUlU YYdilJ IJ1J, f  IBrWSZJ Z
w pełni sił oddawać się mógł swej działał- tych dzienników podaje wprost w wątpliwość 
nośei a w owocach jej znalazł piękną nagro- i polityczną poczytalność mówcy; drugi przy- 
dę swej oełnej poświęcenia pracv i łącza się w zupełności do argumentów, któ

Wiedeń 14 grudnia. Na wczorajszem Minister Bacąuehem odparł wywody
„ ■ i i , u  m J , Gregra. Uczucia dynastyczne ludu czeskiegoposiedzeniu izby dep. w dalszym ciągu dy- ; • &ulptfaia najmr.ipi^pi watnliwośei 
skusyi nad zarządzeniami wyjątkowetni za- • «  i  j •
pisali się jeszcze do głosu: pro Kopp; eon- Budapeszt. 14 grudnia. Izba posłów
tra  Lueoer. Sei mu węgierskiego, przyjęła znakomitą

Następnie przemawiał dalej P a c a k ,  ^ taw? finansową na rok 1894.
który zarzucił niemieckiej lewicy brak kon- B e r l in .  14go grudnia. {Tel p ryw .)
sekwencji, jirzyporainając jej zachowanie się -Na wczorajszym parlamentarnym obiedzie u 
po wniesieniu projektu reformy wyborczej. b r  Capriyiego dotknięto w rozmowie sprawy 
Tylko influenza koalicyjna mówił Pacak — anarchistów. Hr. Capriyi wyraził przekona- 
przeszkadza odrzuceniu rozporządzeń wyjąt- nie> potrzeba osobnych kroków mię-
kowvch Lud czeski żąda tylko dotrzymania dzynarodowych przeciwko anarchizmowi, gdyż 
poczynionych mu obietnic. I dotychczasowe ustawy są wystarczające.

Dep. K o p p  zwraca się przeciw ko pod- B e lg r a d ,  14 grudnia. Z powodu śmier-
niesionemu przez Gregra zarzutowi szacherki • c' 6. prezesa ministrów dra Dokicza, ze 
politycznej, któryto zarzut nie może dotknąć wszystkich budynków rządowych powiewają 
lewicy Mówca odpiera zarzut niekonsekwen- żałobne chorągwie. Minister Miloszewicz, 
cyi. Sprawozdanie większości jest tylko zła- deputacya skupczyny i deputacya Tow&rzy- 
godzonym wyciągiem materyałów, przędło stwa lekarzy, którego prezesem był Dokicz, 
żony eh komisyń. - odjeżdżają do Zagrzebia, aby ztamtąd odpro-

w  a i wadzić zwłoki do Belgradu.W dalszym ciągu rozprawy, po pize- v 6
mówieniu pos. Tuczeka przeciw rozporządze­
niom wyjątkowym, wystąpił F. Minister mrgr.
Bacąuehem przeciw twierdzeniu, jakoby da­
wniejszy Rząd był odpowiedzialny za sto­
sunki w Czechach. Również nie można przy­
pisywać władzom, a w szczególności Na-

------ o '   X"   O --------
ten nie sprawia Ostatnie sceny eksperymen­
tów lekarskich z szaleńcem, traktowane rea ­
listycznie, działają na nerwy, ale nie na

Presse berlińska zwróciła uw agę na 
korespondeneyę Mosk. Wied. z Konstanty- 

! nopnla, według której ambasador niemiecki,! to - --i.-- 1

P a ry ż ,  14 grudnia. Komisya Izby de­
putowanych, wybrana dla przeprowadzenia 
obrad nad przedłożeniami rządowemi, tyczą- 
eerni się stowarzyszeń anarchistycznych, tu ­
dzież wyrobu i prawa nabywania roaterya- 
łów wybuchowych, przyjęła te przedłożenia 

miestnikowi czeskiemu winy za ekscesa. P. z pewnemi zmianami w szczegółach. Spra- 
Mjnister odpiera następnie twierdzenia mow- ; wozdanie przedłoży komisya na  najbliższem 
ców czeskich, którzy porównywali Czechy z , posiedzeniu Izby

 j --------»  j - c ------ -------  ---- ----  --- . n n n u g  KlUrti} ii
uczucie, które wyziębia do reszty konwencjo- j ks. Radoliński wracając z urlopu do Kon- ! 
nalna Ludwika. I stantynopola, widział się w Filipopolu z mi- !

O grze artystów w tym dramacie nie nisframi bułgarskimi , Stambułowem i Gre- j 
wiele się da powiedzieć. Nie ma tu ról wy- kowem, tudzież z księciem Ferdynandem, 
bitnych, n i e m a  postaci typowych. Należy Książę miał zapewnić ambasadora, że Buł-,
jednak podnieść, że p. Woleński w roli Jó- ' garya pomyślnie się rozwija. Stambułów
zefa od początku do końca utrzymał się w 1 przedstawiał, że uznanie księcia Ferdynanda
tonie i od początku umiejętnie zaznaczał r o z - , przez Niemcy, Austryę i Włochy byłoby 
strój nerwowy, który miał w końcu w obłęd ■ rzeczą bardzo pomyślną. Tak książę, jak i j 
się zamienić. Scena obłędu odegrana była z j Stambułów zapew niali podobno, że za taką i 
należvtą miarą i prawdą. Bardzo dobrym b y ł ; przysługę mogą Niemcy liczyć na militarną I 
p. Chmieliński jako Warka i p. H ierow ski; pomoc Bułgaryi, która obecnie 250 000 woj- 
jako Wenck; zasługuje również na pochwałę ; ska zdoła wystawie. Am basador, według je 
p. Jaworski, który postać Piotrowskiego o d - , dnycb, niczego nie przyrzekł, według innych ! 
tworzył starannie i z należytem pojęciem ■ radził rządowi bułgarskiemu ostro trzymać | 
roli. Pani Stachowiczowa wszelkichdokładała c u g le ; w tedy nie będzie miała zagranica j 
usiłowań, aby niefortunną postać Ludwiki powodu do wmięszania się. i
Uczynić wdzięczną. Inne, mniejsze role wyko- ( Berlińska Nationaheitung  potwierdza, ] 
Uane były poprawnie; reżyserya spełniła swoje że na  dworcu kolejowym w Filipopolu wi- 
Sadanie bez zarzutu.

Petersburg, 14 grudnia. {Tel. pryw .) 
W ciągu r. 1894 mają być wybudowane na­
stępujące koleje : Od stacyi kolei warszaw­
sko petersburskiej Swiecanka, do Głębokie­
go ; od stacyi Porzecze do Druskienik ; od 
stacyi Możajsk kolei libawskiej do Telsz; od 
stacąi Sze, -tówka kolei południowo-zacho­
dniej do Em ilie-” !}; od stacyi U nieezdoS ta -  
rodub; od Jabłonny do Zegrza. Oprócz tego 
rozpi czeto wypracowywać plany na przedłu­
żenie kolei narewskiej od Ostrołęki do Na­
sielsk;,

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  14 grudnia. 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 343 75, Alp

OSTATIIA POCZTA
W dniu 13 b. m. zachorowało na eho- 

*®rę azyatycką :
W powiecie staromiejskim: w G r o d o- 

^ i c a c  h  1 osoba.
Wyzdrowiało: w Z a ł o ź c a c h  w po­

miecie brodzkim 1 osoba, w P l o t y c z a e h  
^  powiecie tarnopolskim 3 osoby.

W dniu 12 b. m. pozostało w leczeniu 
cfiorycb 4, w dniu 13 b. m. zachorowała 1 
°soba, wyzdrowiały 4, pozostaje zatem w le- 
czeniu 1 chory.

dział się ks. Radoliński istutnie z księciem , 
, Ferdynandem, Stambułowem i Grekowem, j 

nie może jednak powiedzieć, o ile szczegóły, j 
zawarte w korespondencji Mosk. Wied. są j 
prawdziwe. Zdaje się wszakże, iż ambasador j 
nic nie przyrzekał.

Z Paryża donoszą, io w tamtejszych 
sferach politycznych panuje przekonanie, iż 
p. Dupuy pełuem godności zachowaniem się 
podczas sobotniego zamachu utorował sobie 
drogę do godności prezydenta rzeczypospo- 
litej.

,   i /  I ----------- ----------J  ’ ■

Irlandyą. Mam jeszcze — mówił P. Mini 
ster -  w świeżej pamięci doświadczenia 
poczynione w Ministerstwie h a n d lu : znam 
gospodarcze stosunki tego wspaniałego, dziel­
nego do pracy kraju. Wstrętne wykroczenia, 
jakie zaszły, stanowią ciemną plamę na ho­
norowej tarczy Czech. Młodoczesi sami po­
winni zapobiedz dalszym tego rodzaju wy 
kroczeniem. P. Minister wnosi zastrzeżenie 
przeciw obrażającemu tonowi, w jakim mó­
wiono o świadomości jedności państwowej 
w Czechach. Rząd winien je s t  złożyć ludowi 
czeskiemu świadectwo, że dynastyczna wier­
ność jego nie jes t  bynajmniej warunkową, 
że przebył on próby i przetrwał burze roz­
liczne bez zachwiania się; wierność ta ludu 
czeskiego dla Monarchy i Państwa wytrwa
i nadal, a ukryte wczorajsze pogróżki Gre- ----------- ,  >o>r,c i o, -aip
gra odbiją się od niej bez śladu. (Grzmiące Tow. górnicze 4 8 1 0 .  Węgierskie akcye kre-
braw;a i oklaski W Izbie powszechne poru- , dytow. 417 25, Akcye' anglo - austryackie
szenie). 152-25. Akcye banku Union 255‘— , Akcye

Hr. Deyra oświadcza imieniem posłów , fc j . Karo]a Ludwjka n T 2 5  Akcye kolej
wielkiej własności czeskie), ze przyjmie roz- - ,, . .
porządzenia wyjątkowe do wiadomości, po- BMimcnej 288 Akcye kolei lołudmowej
niewuż Rząd w pierwszym rzędzie powołany 106 50, Losy tureckie 52 25, Akcye kolei pań
jest do osądzenia, jakie zarządzenia są po- stwowej 308 50, Akcye kolei Lwowsko-Czer-
trzebne dla utrzymania spokoju j porządku, niowieckiej 260‘50, Akcye kolei węgip.rskiei
Mówca spodziewa się że skutki rozporządzeń p ó*noCno-wschodniej 96-90, W iedeńskie losy 
wyjątkowych umożliwią w krótkim czasie ! , . . .
zniesienie tvch rozporządzeń. komunalne 175' , Akcye tytoniowe ^J0  — ,

Pos. kroacki Spincic oświadczył się w Węgierskie obligacje mdemnizacyjne 95-90, 
zasadzie przeciw wszelkim rozporządzeniom ; Akcye kolei Elbetal 240 50, Akcye banku dla 
wyjątkowym. j krajów koronnych 251-— . 4-prc. węgierska

Ks. Scbwarzeuberg wykazywał, że nie renta złota 116 35, Akcye banku związko- 
ma żadnej różnicy między patryotyzmein WPg0 123 75, Rubel papierowy D32-—, Wę- 
austryackim a czeskim. Mówca potępił jak „ierska renta  papierowa 941*0 Usposobie- 
najostrzej wystąpienie posła Gregra, które ® finnko in e  
dowodziło , że nietylko młodzież, ale i cała ^ b
ludność utrzymywana jest  w niebezpiecznem ci90^ M  Ada* Kreefcowlóeki.~
oszołomieniu. Obowiązkiem Rządu jest  m e ________ _______________________
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Buch pociągów kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1898'r .  według zegara lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i l e L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
przyohsdza:

Z Krakowa (Berlina 
W rooławia, Wiednia,

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne 1 osobowe
Do Krakowa, (Wi9dnia,

3-08 601 9-36 6-36 9-41 Wrocłuwia, Berlina 3*01 10*41 5*26 11-11 7-36
Z Warszawy . . . — 6-01 9'3i 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 j 5*21 — 7-36
Z Muszyny - Kryniey 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki i>. T a r­
od */, do włącznie **/,; 

Z Muszyny - Krynicy i
— — 9-36 — nów lub Rzeszów . — 10*41 — — —

Do Muszyny - Kryniey
Chabówki p. Tarnów przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów ( tylko od

od */, do włącznie 8,/s) — — — — 7-36
Do Muszyny - Krynicy

6-0)
przez Tarnów — — 5-26 — —

do włącznie 
Z Muszyuy-Kryniey p.

— — — — Do Muszyny - Krynicy
przez Stryj . — — — 8-01 —

S t r y j ..................... — — 9-06 1-08 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*41 5-26 — —

brzega ..................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-2U 10T6 11-11 _

dów (na dw. główny) 2-48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk 1 Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 1040 11-33 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suczawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suozawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 7-11 Do Buczaez* przez H a­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — — — 3-31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Bsrhomethu n. 8. i licz ........................... — _ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
10-56Z Nowosielioy . . . — — — — 7-il kopalni . . . — — 10-36 —

Ze Słobody rnngurskiej Do Nowosielioy . . 6*36 — — — —
kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Hnsiatyna przez Ha­ Czudyna . . . 6*36 — — — —
licz ........................... (10-11 — 7-59 — — Do Radowiee . 636 — 10-36 — 10-56

Z Buozaeza przez H a­
licz .......................... 12-51

Do Kimpolunga . . 
Do Sokala . . . .

6-36 —
9-56

3-31
7-21

—

Z  Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —
Ze Sokala . . . . — — 816 5-28 — Do Borysławia p. Stryj — 7-21 10.26 —
Z Ławooznego (Pesztu, Do Ławooznego (Mun-

Miszkslca, Szerencsa 
Munkśesa, Chyrowa i

kścsa, 3zerenesa, M i­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 80 i —
8 t r y j ) ..................... — — 9-06 108 — Do Stanisławowa przez

Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — 8 'ry j .....................
Do Skolego i Chyrowa

— — 10-26 801 —
Ze Skolego, Chyrowa,

Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — — p
sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 8-41 — -  J

U W A G A .

Godziny drukowane grube mi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
i min. 59 rano.

W  biurze informacyjnem e. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
ioteż w biurze informacyjnem c. k. austryaokioh 
rolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
aa e. k. austryackich kolejach państwowych j  ile 
oodręczniki zezwalają, zasięgać tamże można infor- 
aacyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
: zagranicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń

Nadesłane.

1412wyborze i najtaniej poleca

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3

Przyjechali do Lwowa.
dnia 14 grudnia 18,J3.

Hotel Zorźa.
P P . H. Zakrzewska z W iktorowa, A. Gara- 

1 z Ealnego, A. hr. C hristalnigg z Żółkwi, 
. hr. Tarnowski z Chorzelowa, A Mysłowski z

Zubrzca, A. Zaleski z Podola ross., M. Zakrzewski 
z Czołhan, K. br. Aehrenthal ze Złoozowa, A. Gru­
szecki z Brodów.)

Hotel Im perial.
PP . P  hr. W alewska i hr.! W alewski z Wo­

łynia, P. hr. Nostitz z Krakowa, J . Gizowski z 
Mokrzan, W. Barański z Łukowic, J . Eam ińska z 
Olszyo, d r  Bursztyn z Brodów.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwarta jest 
oodziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w  niedzielę 15 «fj 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszn
oodziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp : w poniedziałek 50 
ct. w inne dnie 20 cnt. W niedziela otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

— Muzeum lm. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

— Muzeum im . Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10— 11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—3. 
Wstęp wolny.

płacę żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2887.5—< 2890.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 262 — 253 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 303 - 308.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 194.5 ) 195. - 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204.—

4. L is ty  za s taw n e  losowane.

Ogólny rolniozo-kradytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie *  50 L ................................122.— — —

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1............................................
» n n » » 8 pr.

„ „ 3 pr. emisya 1889
Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 1 8 1. 6. pr.

» n n n » W 20 1. 7 p r.
» n » n k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
» n „ n * po4pr.w411.wyl.

» » » P° 4l/« Pr- w
52 latach zw ro tn e ...........................

Banku krąj. 4’/, pr. w. a. los. w 51ł/i 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. tm is y i ..........................
Gal. banku lup. 5 pr. w 40 L wyL
Banku aust. węg. 4l/i p r.........................
Węg. Zakł, kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................
• o » » wyl. 4’/, pr.
» » ■ n w 41 1. wyl.
po 4 p r.....................................................  98.— 98.50

4pr
4*/,pr. w. a. los. 56 L

8 . L is ty  d łu żn e  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi |  

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . w 1 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i  B. ■" 

w likw . 6 r. w. a. los. w l i  lat &
4 . O bligi za 100 zł.

Indsmnlz. gal. 5 pra m. k.
GaL funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku krąj* 5% IL em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4*/* pr. w. a.

9 9 9 4 9 9 • •
« ■ ■ 4°/„ koronowej
.  L esy  miasta Krakowa . .

9 Stanisławowa

i  Monety.
D ukat e e sa rsk i...........................
Napoleondor . . . .
Pófimperyał • .  . .
Bubel rosyjski srebrny . . .

m papierowy . .
100 marek niemieckich . • .

C snnit lwowskiej Izby handlowej i n m m ysłow ej.
Lwów, d. 14 grudnia 1893.

l.£A keye za  sz tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku łup. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 L 

„ „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/i pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/>pr. w. a. los. w 51 L 

,  , 4  pro. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. galie. ziemi. 4 pr. w. a.

L euzis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. Ś  

los w 41‘/s lat . ® 
4pr. w. a. los. w 52 L j*1

płacą żądają
walutą austr.

złr. ot. złr. ot.
216 25 219 25
261 - 2S4 -
S80 - 390 -
--- 215 -

.00 80 :o i  bo

109 70 110 40
99 90 100 60

100 50 101 20
97 80 98 -

98 20 98 90

98 2> 98 70
98 - 98 70
99 90

---

96 80 97 50
101 50 102 36
102 20 103 90
105 — _ —
100 — 100 7 )
95 80 96 5"
96 - 96 7i
£6 - 28 -
47 - — -

5 84 5 94
9 89 09 911010---

3 1 . -  1 33 -  
S I.1/* 1 3 3 .-  
61 10 61 60|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 12 grudnia 1893

D łu g  p ań s tw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ,  ...............................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie o .....................................
kwieoień-paźdzlernik . . . . . .

Losy z roku i854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
R enta papierowa 5 pr. z r. 1881

97.60
97.50

87.80
97.70

97.35 97.66
97.35 97.56 

145.- ■ 1 4 8 .-  
145.75 148 -  
1 6 1 .-  161 75 
194.50 195.50 
194.6‘J L  5 50

157.10 158.10 
118.30 118 50 

96.55 97.75

3. O b lig ac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ...............................................  104.50 105.—
G a l i c y i .....................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ................................ . — ■
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 94 45 95.45

3 . A keye.

152.—
343.75
663.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  — 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.—
Gal. zakł. krrd . ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a  200 zł. 35'. 75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1004 —1 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 95 — 
Austr. Tow. żegl«par. dun. po 500 zł. mk. 404 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.—
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . —

152.50 
344.25 
665 50

252 25 
,■•08 - 

95 75 
410.—

98.40
114.75
114.60

101.- 
9 8 . -  
98 25

99.90
10150

99.20 
115.75 
115 2 J

lT i .~  
98 75 
98.75

100. -  
101 -

100.50 
99 90

100.50 
100.30

102.50 
100.70

101.50 
101. -

6 . O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żeL Preszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 i ° / 0 
t  n n po 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4*/, pr...................................
detto (Jarojfaw-Sok.il) . .

99.15 100.15 
99 90 100 90

płacą żądaią
o'. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

r. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.20 89 —
z r. 1884 . . 9 5 . -  16 —
(z r. 1868 . . . —
i r. 1872 . . . — — - .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 165.25 108 25
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141 25 141 75

6. Losy

Inst. kr. dla han. i  pr. po 100 zł. a. w. 197.50 198.—
Clarego po 40 zł. m. k.............................56.50 57 —
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. . 138.— 140 —
Keglewioha po 10 zł. m. k ..................... —.— ----------
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.75 27 25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25. -  27 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60. -  60 50
Palflego po 40 zł. m. k............................  56 25 67 25
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 19. 19.59

n węg. „ po 5 zł. 12 75 13 25 
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.........................................—.— —• —
Salina po 40 zł. m. k ................................ 70 50 71 50
St. Genois po 40 zł. m. k.......................  69.25 70 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— 49 - 
Pożyczki Trysstu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147 — 

„ „ pc 60 zł. a. w . . 70.— 75 —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 47.50 48 50
WindisohgrStza po 20 zł. m. k. . . — ----------

7. W eksle (>» 3

Augsburg na 100 w. p. n. . . — I— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.— _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.  —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . —
Londyn za ft. azt.......................................134 80 125___
Paryż za 100 i r. . . . .  49.52 5 49.57 5

K u r t  a l e t n .
Dukat cesarski men.

* pełnej wagi . 
Korona . . . .
20-frankówka . . , 
Rosyjski półimperyał 
T alar związkowy . . 
Srebro.

5.89.—
6.88.—

5.92.-
5.91-

9-93 9 94 —

S B  5® JL  ME! 3GST

Licytacye.
L. 18015 [7806 8 - 3 ]

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po ­
daje do wiadomości, że w celu zrealizowania 
majątku masy konkursowej Wolfa Hahna 
odbędzie się dnia 11 stycznia 1894 i 15 
lutego 1894 o godzinie 10 przed południem 
w biurze N r 15 egzekucyjna sprzedaż m a­
jętności Poczapińce wedlej wyk. hip. 1. 98 
krydataryusza Wolfa H ahna  własnej.

Cena wywołania, poniżej której maję­
tność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 104315 zł 35 ct. 

Wadyum 10431 zł. 54 ct.
Bliższa warunki, wyciąg hipoteczny i 

akta  oszacowania przajrzeó można w regi- 
s tra turze sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 22 
l istopada 1893 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia ticytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koezt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dr Puhoreckiwgo, a p. adw. 
dr. Zarzyckiego zastępcą tegoż.|

Tarnopol, 2 grudnia  1893.

L. 0504 [7813 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 11 stycznia 1894 i 15 lutego 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
przymusową sprzedaż realności lwh. 186b 
ks. g runt gm Rożdziele górne objętej, d łu­
żnika Kaspra  Bobowskiego wł snej, na rzecz 
Izraela Rosenbluma pto 8 zł.

Cena szacunkowa i wywołania 140 zł.
W adyum 14 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Aleksander Runge c. k not. w Wiśniczu.

0. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 2 grudnia 1893.

L. 10322 [7811 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Chaji Eisen w kwocie 87 zł. 
odpędzie się w gm achu sądowym dnia 8 
stycznia 1894 i dnia 9 lub-go 1894 każdym 
razem o godz, 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności objętej wyk. 1. 117 gm. Kębłów 

- Antoniego Bazia własnej, 
j Cena wywołania 1141 zł. 37 ct.
' Wadyum 114 zł. 18 ct.
i Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

hipoteczny i akt oszacow ania przejrzeć m c- 
żna w registraturze.

M ielec, dnia 17 listopada 1893.

L 11323 [7789 3 - 3 ]
Zawiadam ia się ch ć kupna mających 

że w tutejszym sądzie powiatowym  miej. 
deleg. odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realności pod nk. 80 wh. 132 gm. Kracz- 
kowa na pokrycie wierzytelności 195 zł. -w 
dniach 15 stycznia 1894 i 19 lutego 1894 
każdym razem o godzinie 1(1 rano.

Cena wywoławcza 800 zł.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w s ą ­

dzie można przejrzeć
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

; Rodryk Ais adw. w Rzeszowie, zaś dla 
dłużnika M ichsła  Kielara niewiadomego po- 

: bytu ustanowiono kuratorem adw. Reinesa 
| w Rzeszowie i temuż uchwałę licytacyjną z 
' dn i a  11 listopada 1893 1. 11323 doręczono 
• o czem się egzekuta zawiadamia.

Rzeszów, 11 listopada 1893.

;L .  7399 ]7807 3— 8]
W dniach 13 stycznia i 13 lutego 

[ 1894 każdym razem o godzinie 10 rano od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Augusty Schwara w kwocie 170 ił. publi­

czna licytacya realności Maryi Linder 2o 
Górnej własnej, w Szczyrku położonej, lwh. 
724 ks. gr. gm . kat. Szczyrek objętej.

Cenę wywołania stanowi kwota 75 zł.
W adyum 8 zł.
Resztę warunków przejrzeć] można w 

tutejszym sądzie
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony jest  adw. tut. dr. Cieszyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 26 lipca 1893.

L. 7292 [7798 3 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem z spokojenia wierzytelności Samuela 
Szajera w kwocie 29 zł. 52 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Kielnarowy położonej whl. 44 

, ks. gr. gm. kat. Kielnarowa objętej, na imię 
Wojciecha Kality zaintabulowanej w dniach 
15 stycznia 1894 i 12 lutego 1894 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 86 zł.
Wadyum 8 zł. 60 et.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 10 września 1893.



L. 9888 [7810 8 - 8 ]
C k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wi domości, że celem zaspokojenia wie 
rzytelnośei Samuela Bicza w kwocie 288 zł. 
odbędzie się w gmachu s t  towym dnia 23 
grudnia 1893 i dnia 24 stycznia 1894 k a ­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1. 395 
gm. kat. Mielec Jan a  Sobusiaka własnej.

Cena wywołania 850 zł.
Wadyum 85 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo 
żna w registraturze.

Mielec, dnia 8 listopada 1893.

L. 14589 [7611 3-
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz 

rano w dniu 19 stycznia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28 lutego 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 417 gm. Kosów miasto Jechwedy 
P ieber  własnej, na  rzecz gal. Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacyi we Lwo­
wie pto 100 zł.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

przynależności i wyciąg tabularny wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem adwokata dr. Korpińskiego w Ko­
sowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, dnia 11 października 1893

L 12589 [7831 2— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu o g ła ­

sza, że celem zaspokojenia sumy 90 zi z 
pn. odbędzie się na rzecz c. k. Skarbu P a ń ­
stwa w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłoś­
ci whl. 267 gm. Zbora objętej, dłużnika 
Wolfa Glatsteina własnej, na dniu 10 sty­
cznia 1894 i 8 lutego 1894 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 4 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków moina przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli; ustanowiony ad. 
dr. Wittlin w Kałuszu.

Kałusz, 2 września 1893

L. 7859 [7756 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi w kwocie 
2700 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tym 
Sądzie dma 16 stycznia 1894 i dnia 16 lu ­
tego 1894 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekucyjua sprzedaż przez publiczną licy­
ta c ją  realności objętych wykazami hip. 1. 
146 i 471 ks. gr. gm kat. Kolbuszowa J ó ­
zefa i Maryanny Pęcaków własnych, oraz 
realności objętej whl. 580 ks. gr gm. kat. 
Kolbuszowa Jędrzeja Gąsiora i Jacentego 
Pastuły własnej.

Cena wywołania co do pierwszej rea l­
ności 4850 zł. co do drugiej 410 zł co do 
trzeciej 230 zł.

W adyum 485 zł., 41 zł., 23 zł 
Resztę w a ru n k ó w  licytacyi i wyciąg 

hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
tego Sądu.

Kolbuszowa, dnia 4 listopada 1893

L 13468 [7729 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do J a n a  Kosow­
skiego w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 19 stycznia 
1894 i 23 lutego 1894 o | godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realności, pod 
lwh. 75 w Makowie położonej, J a n a  Kosow­
skiego własnej.

Cena wywołania 415 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztą warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Gaszyński, z substytucyą adw.
dr. Kremera.

Chrzanów, dnia 19 września 189-3

L. 22682 [7622 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, iż na zaspokojenie wierzy 
teluości Dominika Jaźwieckiego przyznanej 
w sumie 500 zł w. a. z naleźytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna majętności tabularnej Lowczówek 
whl. 699 ks. tab objętej, do dłużnika Józefy 
Grodzickiego należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytaoyę 
oubliczną w sądzie tut. w dwóch term inach 
mianowicie w dniu 19 stycznia 1894 i w 
dniu 19 lutego 1894 każdym razem o godz 
10 przed południem

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 17882 zł. 88 ct. w a. po­
niżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie bedą.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 1788 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
ak t szacunkowy przejrzeć można w registra  
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 23 listopada 1893.

L. 14768 ~  ~  [7790 2 —8]
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 16 stycznia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 16 iutego 1894 
nawet poDiżej takowej, licytacya realności 
lk. 120 według wyk. hip. 573 gm Łanowce 
Maryi Jurkowskiej, tudzież niel. Józefy i 
Jędrzeja Jurkowtkieh własnej, na rzecz ck. 
uprz. gal Zakładu kredytowego włościań­
skiego w likwidacyi we Lwowie pto 25 rat 
po 3 zł. z pn.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł
Resztę warunków, akt oszacowaniu i 

wyciąg tabularny wolno'' przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych i innych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Komeriner.

Borszczów, dnia 18 listopada 1893.

L. 14508 [7809 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Katarzyny 
Szopowej i spól, w kwocie 60 zł. z pn od­
będzie się w tut. sądzie w dniach 16 stycznia 
1894 i 18 lutego 1894 o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytacya całej realności pod iwh. 
46 w Sibiażu małym położonej, Maryanny, 
Franciszka i Katarzyny Szopów własnej.

Cena wywołania 197 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjuych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr  Kremer z substytucyą adw df 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, d. 16 października 1893.

L. 5082 [7654 2 - 3 ]
W c k. Sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się dnia 19 stycznia 1894 tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 16 
lutego 1894 caweCponiżej takowej, licytacya 
ciaławyk. hip. 1. 19 księgi grunt, gminy Mi- 
latyn objetej, dłużników Tymoteusza Litwina 
i Zuzany Biłyk własnej, na rzecz Hersza 
Kuttena peto 142 zł. 15 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 320 zł.
W adyum  32 zł. 1
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli, 
hipotecznych po dniu 25 kwietnia 18 3 
wpis&nyeh ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego z Buska.

Busk, dnia 24 sierpnia 1898.

L. 16156 17836 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po 

daje niniejszem do wiadomości że na prośbę 
Zakładu kredytowego komereyalnego w Ko 
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 830 zł- w. a z pa. egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Mordka Schaji H*- 
berm ana w Kołomyi położonej i wyk. Lip
1. 1318/11. dz ks. g r  gminy Kołomyi 
położonej w dwóch na dzień 9 stycznia i 13 
lutego 1894, każdym razem na godzinę 10 
przed południem wyznaczonych terminach, 
że pumieniona realność na pierwszym ter- 
minie*tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 1161 zł. 21 ct. w. a. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołani , na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sp r .edaną , że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanym będzie kwotę 116 zł. 
12 ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
g łe , lub którzy by na rzeczoną realność pó­
źniej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adw. dr. Freundenberga z substytu­
cyą adw dr. Staubera został ustanowionym, 
wreszcie, że ak t  oszacowania w mowie bę­
dącej realności, tudzież bliższe warunki li­
cytacyjne w tus. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 1 1 listopada 1893.

u „Q Konkursa.
4 . 729 (7814 3 —8)
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łlkRORk, 7 ĄEKdRpA 1893.

L. 528 [7816 2— 3]
W Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwo 

wie wakuje obecnie siedemnaście posad p ra ­
ktykantów rachunkowych, które w naj­
krótszym czasie będą obsadzone.

Ubiegający się o te posady z któremi 
jest połączone roczne adjulum w kwocie 
300 zł zechcą wnieść bezwłocznie do wspo­
mnianej Dyrekcyi odnośne podania, zaopa­
trzone metryką urodzenia, dowodem przy­
należności do państwa austryaekiego, świa­
dectwem matury lub ukończonych studyów 
szkół średnich z dobrym postępem, rew er­
sem sustentacyjnym, świadectwem zdrowia 
i moralności.

Jako dalszy warunek jest  konieczną 
znajomość języków krajowych i języka nie­
mieckiego.

Kompetenci, którzy posiadają egzamin 
z rachunkowości państwowej i ogólnej, ze­
chcą odnośne świadectwo również przedłożyć.

Lwów, 11 grudnia 1893.

L. 3185/pr.  ̂ [7803 3 - 3 ]
Przy Sądzie krajowym w Krakowie o- 

próżnioną została posada dozorcy więźai z 
roczną płacą 300 zł dodatkiem aktywalnym 
25 pre od tejże p łacy i umundurowaniem.

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12 lipca 1872 1. 98 Dz. u. p. wnieść 
należy do 20 styczaia 1894 do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, 6 grudnia 1893.

L. 257 [7841 1— 3]
Poszukuje się pisarza z szybkie i 

czytelnem pismem cokolwiek obznajomione- 
go z manipula yą sądową.

Wynagrodzenie 20 zł. do 25 zł.
Naczelnictwo Sądu.

Skałat, 10 grudnia 1893-

Kuratele.
L. 11193 [7833 2 - 3 ]

Iwan Czomy gospodarz z Okopów zo­
stał uznany marnotrawcą a kurato­
rem dla niego ustanowiony Matwij Sało
gospodarz z Okopów.

C. k. Sąd powiatowy.
Rawa, dnia 22 października 1893.

L. 3664 "  [7750 3 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Brzeźaua-h ogłasza, że Hryóka i Oieankę 
Mandzijów z Rybnik m arnotraw c-m i uznano, 
j że itn kuratora w osobie Emila Mandzija 
gospodarza z Rybnik nadano.

Brzeżany, dnia 31 marca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. '5 8 0  [7783 3— 2]

Na skargę drobiazgową Wojciecha 
Osiadacza przeciwko niewiadomemu z miej­
sca pobytn Władysławowi Aksamitowi peto 
30 zł ustanowiono kuratorem dla W ładysła ­
wa Aksamita Józefa Ciombora z Ryglic 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgo­
wej na dzień 28 grudnia  1893 o godzinie 
8 z rana

Władysława Aksamita się wzywa aby 
na wyznaczony term in s taną ł  albo osobiście 
albo przez iunego pełnomocnika lub by u- 
stsnowionemu kuratorowi udzielił informa- 
cyi. gdyż inaczej możliwe szkodliwe 3kutki 
sam sobie przypisze.

Tuchów, 26 listopada 1893.

L. 7219 [7640 3— ?]
O k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomycn z miejsca pobytu T om a­
sza, Jacka  i Maryannę Ślimakową ażeby do 
spadku po swoim ojcu śp. Józefie Jacku 
zmarłym w Buchcicach w przeciągu jednego 
roku zgłosili się gdyż w razie przeciwnym 
spadek ze zgłaszająaymi się dziedzicami i 
z ustanowionym kuratorem pertraktowany 
Józefem Gintem będzie.

Tuchów, 18 listopada 1893.

L. 6915 [7886 3— 8]
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle  wskutek 

wniesionego przez Pawła Bala przeciw J ó ­
zefowi Michalskiemu pozwu de praes. 22 l i ­
stopada 1893 1. 6915 pto zapłacenia sumy 
wekslowej 220 zł. a w. z pn. ustanawia 
dla Józefa Michalskiego jako z miejsca po­
bytu niewiadomego kuratorem adw, dr. 
Pawłowskiego z substytucyą adw. dr. C hw t-  
liboga w Jaśłe doręczając pierwszemu z nich 
n a k iz  zapłaty z dnia 25 listopada 1893 1 
6915 na wspomniany pozew wydany i wzy­
wa go aby albo ustanowionemu kuratorowi 
potizebnych iDformacyi udzielił, albo też o 
mie.scu swego pobytu sąd tutejszy zawiado­
mił, gdyż inaczej sam sobie przypisać bę­
dzie musiał skutki tego zaniedbania.

Jasło, 25 listopada 1893.

L. 12923 [7757 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie w 

sprawie egzekucyjnej ck. prokuratoryi skar­
bu we Lwowie przeciw Sobeli Tisch urodź. 
Knihyniczer pto 7 zł. 6 ct. ustanawia dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Sobeli Tisch 
ur. Knihyniczer na jej koszt i n iebezpie­
czeństwo kuratora w osobie dr. Lipinera i 
jemu uchwałę z dnia 27 kwietnia 1893 1. 
5596 d o ręcza , zaś Sobeli T isch poleca, aby 
się do tego kuratora zgłosiła i jbmu potrze­
bnej informacyi udzieliła , inaczej dalsze u 
chwały w t*-j sprawie zapaść mające rzeczo­
nemu kuratorowi z prawnym skutkiem d o ­
ręczone będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 1 listopada 1893.

23567 [7724 3 - 3 ]
Aleksandra Nussbauma z Tyśmienicy 

uznano za umysłowo chorego i ustanowiono 
mu Ezechiela Nussbauma z Btieniowa ku­
ratorem

Tarnopol, dnia 10 listopada 1893.

13871 [7799 3 —3]
Maryę z Płuchowskieh Weklak z Po­

morzan uznano marnotrawezynią i kuratorem 
dla niej Józefa Weklak z Pomorzan usta­
nowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, 20 listopada 1893.

13131 [7770 3 —3]
Stefana Mielniczyna gospodarza z Wo

jutyez uznano marnotrawcą Kuratorem zo 
sta ł  ustanowiony M ichał Kieuła z Wojutycz. 

0 .  k Sąd powiat, miej del
Sambor, dnia 10 sierpnia 1892,

L. 5076 [7840]
W skutek uchwały c. k. Sądu obwo­

dowego w Samborze z dnia 1 lipca 1893 
L. 8781 Jw an  Szyraków z Werynia został 
uznany marnotrawcą

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Mikołajów, dnia 30 września 1893.

L. 44803 [7829 1 3]
Dla umysłowo chorej Maiyi Sroczyń­

skiej ustanowiono kuratorem Wojciecha Lu- 
teńskiego z Krak wa.

Sąd deleg miejski.
Kraków, 11 grudnia 1893.

L. 10484 [7808 3— 3]
W sprawie drobiazgowej kasy pożycz­

kowej w Bełzie przeciw Annie Knoll i in­
nym pto 13 zł. 40 ct. ustanawia się dla n ie ­
wiadomej z miejsca pobytu Anny Knoll ku­
ratorem ad actuna Edwarda Sueharda kan- 
dyd ta notaryalnego w Bełzie i temuż po­
zew 24 marca 1891 1. 1979 dla Anny Knoll 
przeznaczony się doręcza a rozprawę na 
azieu 22 grudnia  1893 o godzinie 9 rano 
wyznacza.

Annę Knoll wzywa się, aby ustanowio­
nemu kuratorowi informacyę do obrony u- 
dzieliła lub innego pełnomocnika wskazała, 
albowiem złe skulki jakie z zaniedbania te ­
go wynikną sama sobie przypisać będzie 
musiała.

C. k. Sąd powiatowy.
B łz, dni 30 listopada 1893.

L. 10262 [7718 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwmdowy w Rzeszowie za­

wiadamia niniejszem niwiadomego z życia i 
miejsca pobytu wspólpozwanego Antoniego 
Kibitza, i i  firma Moritz Trómel wniosła pod 
dniem 21 października I9n3 do 1.9506 prze­
ciw Jakóbowi Berkowiczowi, niewiadomemu 
Ar t niemu Kibitzowi i innym skargę o u- 
znanie własności i wyłączenie z pod egze- 
kucyi leksykonu protokołem do 1. 2548/89 
zajętego, wskutek której termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 11 stycznia 1894 
o godzinie 9 rano w sądzie tutejszym nazna­
czono i zarazem celem zastępstwa ustano­
wiono dlań kuratora w osobie adwokata dr. 
Malca z substytucyą adwokata dr. Alsa.

Wzywamy przeto wymienionego wspól­
pozwanego, ażeby na powyższym terminie 
albo sr.m osobiś ie s t a n ą ł , lub też ustano­
wionemu dlań kuratorowi odpowiednią infor- 
macyę i środki obronne udzielił, lub wresz­
cie sądowi temu innego zastępcę prawnego 
w sk aza ł, gdyż inaczej szkodliwe skutki p ra ­
wne z zaniedbania wynikłe sam sobie przy­
pisać musi

C k. Sąd obwodowy 
Rzeszów, 23 listopada 1893

Lwowska ar. 285 l  dnia 15 grudni* 189*.
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I. Taryfa opłat ort zboża 1 nasion.
A. p o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

, Nadsyłający zboże lub nasiona winien o tem Zarząd składu uprzedzić.
. Składowe liczy się tygodniowo a każdy zaczęty tydzień za cały. Najmniejsza opłata 

za składowe wynosi 50 groszy.
Ubezpieczenie od ognia liczy się miesięcznie a każdy zaczęty m iesiąc za cały.
Żądający przygotowania zboża lub nasion do wysyłki winien żądanie swe zgłosić 

pisemnie na 24 godzin naprzód.
Przygotowane na żądanie strony do wysyłki zboże lub nasiona obowiązaną jest strona 

zabrać w przeciągu 48 godzin, w przeciwnym razie Zarząd może je podług 
własnego uznania ułożyć w stosy lub wysypać na koszt właściciela.

Strona, która żąda zamówienia wagonu a następnie żądanie to cofnie, lub która na 
czas nie dostarczy potrzebnych dokumentów, lub wreszcie nie dostarczy do 
uzupełnienia wagonu zgłoszonej ilości towarów, płaci prócz kosztów przypa- 
dających podług taryfy, nadto grzywnę (poenale) po 32 groszy za każdą 
godzinę od chwili, w której podług pizepisów kolejowych wagon miał być kolei 
zwrócony.

Wory wypożycza skład tylko dla tych transportów zboża lub nasion, które mają być 
złożone w krajowym składzie publicznym albo wychodzą z tego składu. Zarząd 
składu może podług swego uznania żądać odpowiedniej kaucyi na wypoży 
czone wory.

W łaściciel worów próżnych winien nimi rozporządzić do dni 14. Po upływie tego 
czasu ustaje poręka składu.

Poślady z wymłynkowan°go zboża lub nasion mają być przez właściciela do dni 8 
zabrane.

Od wydatków gotówką poczynionych na rachunek właściciela towaru, jakoto: fracht, 
cło. i t. d. pobieia Zarząd 5 °/0 w stosunku rocznym. Zarząd składu może w 
myśl §. 34 regulaminu wezwać stronę, ażeby wcześniej zwróciła tego rodzaju 
wydatki. Gdyby odnośne wezwanie Zarządu składu nie zostało w oznaczyć się 
mającym terminie dopełnione, wówczas z upływem tego terminu pobierać 
będzie Zarząd składu od poniesionych w zastępstwie strony wydatków 6% 
w stosunku rocznym.

Za pośrednictwo w odbieraniu i wypłacaniu gotówki pomiędzy sprzedającym i kupu­
jącym pobiera Zarząd składu 74% incasso prócz kosztów poniesionych. Incasso 
wynosić może najmniej 50 groszy.

Podjęcie warrantu w Zarządzie składu może nastąpić tylko do godziny y  tej przed 
południem,

B. O p ł  a t y. Od 100 kigr
a) opłaty przy przyjęciu.

Dostawa wagonu do składu .....................................................
Przyjęcie w worach zboża, ziarn, strączkowych, olejnych i nasion z odwa­

żeniem, z wyjątkiem o w s a ..........................................................................
Przyjęcie zsypanego zboża, zsypanych ziarn strączkowych, olejnych i na­

sion z odważeniem, z wyjątkiem owsa
Przyjęcie owsa opłata wyższa od poz. 2 lub 3 o . . . .

b) składowe.
Za przechowanie najmniej 5000 klg. tygodniowo:

koron groszy 
1 20

— 4

Od zboża i ziarn strączkowych, z wyjątkiem owsa, w workach 
n zsypanych 

lub 6 o - .Od owsa opłata wyższa od poz 
Od ziarn olejnych w workach . . . .

» zsypanych . . ..........................................
Od konie yn i nasion w workach . ..........................................

zsypanych ...............................................................
Od nasypu produktu niżej 1 metra  bądź na życzenie strony, bądź z p o ­

wodu ilości lub jakości produktu niedozwalającego nasypu na  1 m etr 
opłata za każdych 25 cm. niżej 1 metra, więcej o .

Od wprowadzonej lub pozostałej ilości produktu niżej 5000 klg. opłata
wyższa o .........................................................................................................

cj opłaty przy wydaniu.
Dostawa wagouu do składu ...............................................................
Wydanie zboża, ziarn strączkowych nasion — z wyjątkiem owsa z odwa­

żeniem, w w o r a c h ....................................................................................
Wydanie zboża, ziarn strączkowych nasion — z wyjątkiem owsa z odwa­

żeniem, zsypanych ....................................................................................
Wydanie owsa opłata wyższa od poz. 15 lub 16 o

d) Ubezpieczenie od ognia.
Od każdych 200 koron ubezpieczonej wartości miesięcznie .

e) opłaty za mani pulacyę.
Przełożenie zboża i niasion w workach . . . .
Przesypanie zboża i nasion w inne wory z wiązaniem . .
Wysypanie zboża i nasion z worów . . . .
Nasypanie i zawiązanie worów z wagą bez egalizowania

„ „ „ „ i  egalizowaniem
Osobne przeważanie na żądanie strony
Egalizowanie wagi każdego worka . . . . . . .
Ułożenie w stosy w workach . . . . . .
Przeniesienie zboża lub nasion w workach z jednego miejsca na drugie 

celem wysypania, młynkowania lub zmieszania 
Przeniesienie zboża zesypanego lub nasion zesypanyeh z jednego miejsca 

na drugie do młynkowania lub zmieszania
Jednorazowe przeszuflowanie . .....................................................
Przeniesienie, przewietrzenie i wyczyszczenie z pyłu elewatorem i przy­

rządami . . .  ..........................................
Czyszczenie na młynku „Baekera“ ciężkiego ziarna 

„ „ „ lekkiego ziarna
„ n wialni ciężkiego ziarna . . . .
„ „ wialni lekkiego ziarna . . . .
„ „ trierze ciężkiego z i a r n a .....................................................
n „ trierze lekkiego ziarna . . . .
B „ młynku „Róbera" nasion poniżej 500 kg.
„ „ młynku „Róbera“ nasion od 500— 1000

„ młynku „Róbera“ nasion od 1000 kg.
Szpagat do wiązania worów od 100 worów 
Szpagat do zszywania woiów od 100 worów 
Zapakowanie, liczenie, plombowanie i odważenie próżnych 

worów . . . .  . . .
Ekspedycya próżnych worów od 100 worów 
Odbiór z kolei próżnych worów od 100 . . .
Sygnowani# worów na żądanie strony od jednnego wora 
Naprawa worów od jednego wera . . .  .
Wypożyczenie worów poza obręb składu tygodniowo od 1 wora . 
Wypożyczenie worów w obrębie składu tygodniowo od 1 wora 
Użycie worów do wagi i noszenia od jeduego wora .

f) Inne opłaty.
Wystawienie potwierdzenia odbioru (avisa) z rachunkiem wejścia 
Wystawienie kwitu odbiorczego (§. 13 reguł.) prócz stempla 
Wystawienie poświadczenia składowego z w arrantem  prócz stempla 
Każdorazowe przepisanie pozycyi z jednego właściciela na drugiego
Załatwienie formalności cłowych do 50 et. m tr ...................................
Załatw ienie form alności cłowych od 50 do 100 ct. m tr.

kg-

worów od 100

1
IV,

7.
l 1/.
2
3
5

V.

1 20 

3 

6
— 1 

6

-  1
3

— 1
—  4

5
—  2 

2
— 1

IV,

2
—  1

3
-  10
-  14

8
-  10
— 24
-  30
— 50
— 40
-  24
-  60 
1 20

-  40
-  60 
-  60 
— 1

4 
2 
1

-  1

-  40
-  40
-  70
-  60
1 50
2 50

56. Reekspedycya wagonu bez wyładowania towaru do składu —  od wagonu 4 __
57. W ysłanie próbki na żądanie właściciela (§ 32 regulaminu) bez porta   §0

Taryfa opłat
w Krajowych Składach publicznych połączonych ze Składem Wolnym we 

Lwowie i Krakowie obowiązująca od 1 stycznia 1894.

j. Taryfa opłat ort spirytusu.
A. p o s t a n o w i e n i a  o g ó l n e .

1 Skład przyjmuje do przechowania tylko spirytus, mający przynajmniej 75 stopni stu- 
stopniowego alkoholometru.

2. Spirytus do Składu przyjęty od różnych właścicieli, zlewa się, bez względu na jego
moc lub właściciela, do wspólnych rezerwoarów żelaznych i w tych będzie 
przechowany; każdy więc składający a względnie posiadacz poświadczenia 
składowego otrzymuje taką ilość litrostopni (L°/0) spirytusu, na jaką  opiewa 
kwit odbiorczy lub poświadczenie składowe, po potrąceniu s tra ty  spowodowa­
nej manipulacyą i parowaniem czyli ususzką.
Tylkc w tym wypadku, jeżeli składający 1000 lub więcej hektolitrów spirytusu, 
obowrąże się płacić składowe za całą objętość zbiornika (rezerwoaru) lub zbior­
ników (rezerwoarów), w których jego spirytus jest  przechowany, nie zostanie 
spirytus jego załączony ze spirytusem należącym do innego właściciela.

3. Wysokość utraty  spowodowanej manipulacyą (cało) oblicza się 7s°/o przy odbiorze,
V / 0 PrzJ  wydawaniu.
Wysokość stra ty  spowodowanej parowaniem (ususzką) oznacza zię na pierwsze 
trzy miesiące po 1/3°/0 za jeden miesiąc, a za dalszych dziewięć miesięcy nie 
liczy się ususzki. Jeżeliby zaś spirytus na  Skład przyjęty został na Składzie 
dłużej jak  dwanaście miesięcy, to liczy sig ponownie 7s°/o za każdy miesiąc 
przez trzy pierwsze miesiące.

4. Chcący złożyć spirytus do Składu powinien wpierw zawiadomić Zarząd Składu tegi
jaką  ilość spirytusu złożyć zamierza, i w którym dniu nadeszle go do S k ładu ’ 
a złożenie spirytusu nastąpić może dopiero po otrzymaniu odpowiedzi, że Skład 
gotów jes t  zgłoszoną ilość spirytusu przyjąć.

5. Zgłoszeń które wymagają zatrzymania miejsca w Składzie na spitytus zgłoszony d łu ­
żej niż miesiąc od daty zgłoszenia, Zarząd nie uwzględni.

6. Zarząd Składu ma prawo nie przyjąć dostawionego spirytusu, który dostawiono bez
otrzymania poprzednio zapewnienia przyjęcia, i ma prawo zwrócić cały t ran s­
port na Koszt i ryzyko nadsyłającego, zawiadamiając o tem zaraz nadsy ła ją­
cego, a względnie także i spedytora.
Zarządowi Składu służy również prawo postąpić tak samo ze spirytusem, który 
nie posiada jakości przepisanej powyżej w §. 1, jeżeli na telegraficzne wezwa­
nie Zarządu, wystosowane do nadsyłającego spirytus, nie da tenże do trzech 
godzin innego stanowczego rozporządzenia, któreby dozwoliło spirytus nadesłany, 
a do Składu nieprzyjęty, natychmiast usunąć.
W obu wypadkach winien nadsyłający zwrócić Zarządowi Składu wszelkie po­
czynione na rachunek nadsyłającego wydatki i uiścić opłaty taryfą przepisane 
a ciążące już na  jego produkcie.

7. Należytość za składowe w taryfie oznaczona, płaci się z góry za całą ilość zgłoszo­
nego spirytusu bez względu na to, czy takowy do przechowania dostawiony 
zostanie.
Należytość ta liczy się od miesiąca t. j. 30 dni i od tego dnia, od którego 
dla spirytusu zgłoszonego miejsce zarezerwowano. Każdy zaczęty miesiąc liczy 
się za cały.

8. Jeżeli zgłoszony na skład spirytus nie nadejdzie na czas w zgłoszeniu oznaczony,
a to do dni 20, lub jeżeli nie cała ilośó zgłoszonego spirytusu nadejdzie 
w czasie oznaczonym, w takim razie ma Zarząd Składu prawo pozostałem wol- 
nem miejscem zarządzić według własnego uznania. Jeżeliby zgłoszona ilość 
spirytusu w czasie oznaczonym t. j. w ciągu dni 20 licząc od dnia od którego 
dla spirytutu zgłoszonego miejsce zarezerwowano, nie nadeszła do Składu, 
właściciel nie dostawionego spirytusu ma prawo za opłatą należytości za na­
stępny miesiąc przed upływem owych 20 dni pierwotnie zamówione miejsce 
zatrzymać nadal.

9. Właściciel spirytusu, który spirytus zgłosił i przyrzeczenie przyjęcia otrzymał, a w
terminie oznaczonym spirytusu nie odstawił, lub spirytus nie mógł być do Składu 
przyjęty z powodu jakości jego niższej od przepisanej w poz. 1 niniejszych 
postanowień, traci złożoną kwotę za składowe.

10. Asekuracya liczy się miesięcznie a każdy zaczęty miesiąc liczy się za cały.
11. Zarząd składu ma prawo, dając zgłaszającemu przyrzeczenie przyjęcia spirytusu do

Składu, wymagać od niego obok złożenia opłaty składowego za miesiąc, także 
pewnej kwoty na opłaty taryfą przepisane (§ i 7).

12. Przyjęcie i wydanie spirytusu odbywa się przy zbiornikach (rezerwoarach) w Składzie
i to w ilości najmniej 5 hektolitrów.

18. Partya przejściowa spirytusu w beczkach winna być najdalej do dni ośmiu bez prze­
lewania w tych samych beczkach ze Składu wyprowadzoną 
Od podobnej partyi nie oblicza się poszczególnionej wyżej pod § 3 u tra ty  z po­
wodu cało i ususzki, skład nie przyjmuje jednak żadnej na siebie odpowiedzial­
ności za szkodę lub ubytek z powodu wycieknięcia z bećzki lub ususzki.

1 4 . Beczki wypożycza Zarząd Składu tylko dla tych transportów spirytusu, które mają
być złożone w kraj. Składzie publicznym albo mają być z tegoż składu wy­
prowadzone. W razie uznanej potrzeby meże Zarząd Składu żądać odpowiedniej 
kaucyi na wypożyczone beczki.

15. Żądający wysłania spirytusu ze Składu winien żądanie swe zgłosić pisemnie na 24
godzin naprzód.

]6, Strona, która żąda zamówienia wagonu a następnie żądanie to cofnie iub która na 
czas nie dostarczy potrzebnych dokumentów, płaci prócz kosztów przypadają­
cych podług taryfy, nadto grzywnę (poenale) po 32 groszy za każdą godzinę 
od chwili, w której podług przepisów kolejowych wagon m iał być zwrócony. 

17- Od wydatków gotówką poczynionych na rachunek właściciela spirytusu jako fracht, 
podatek itp. pobiera Zarząd Składu 5°;0 w st( sunku rocznym.
Jeżeli jednak żądanie zarządu Składu (§ 34 regulaminu) wcześniejszego zw ró­
cenia tego rodzaju wydatków pozostanie w oznaczyć się mającym tarminie bez 
skutku, wówczas z upływem tego terminu pobierać będzie Zarząd Składu od 
podobnych w zastępstwie strouy poniesionych wydatków 6 °/0 w stosunku 
rocznym.

18. Za pośrednictwo w odbieraniu i wypłacaniu gotówki pomiędzy sprzedającym i k u p u ­
jącym pobiera Zarząd Składu 7*% incasso prócz kosztów poniesionych. In 
casso wynosić może najmniej 50 gro«zy.

19. P od jęc ie  warrantu w Zarządzie Składu może nastąpić tylko do godziny 11-ej przed
południem. 0d hektolitra

B. O p ł a t y .  100 prc.
a) Opłaty przy przyjęciu. koron groszy

1. D ostaw a  w agon u  do sk ład u  . 1 20
2. Wypompowanie cysterny . . . .  — 6
3. Przyjęcie z beczek . . .  . . . .  . —  8
4. In terw en cy a  w ładzy  c łow ej przy ozn aczen iu  stop n ia  i tem p eratu ry  . . — 3

b) Składowe.
5. Od spirytusu mającego 75° i wyżej stustopniowego alkoholometru miesięcznie —  18
6. Od spirytusu w beczkach mającego bez przelewania odejść w tych samych beczkach 

najpóźniej w ciągu dni ośmiu bez względu na stopień, prócz innych kosztów

9.
1 0 .
1 1 .
12.

w  taryfie oznaczonych
e) Ubezpieczenie od ognia.

Od k ażdych  200 koron u b ezp ieczon ej w artości m ies ięczn ie
d) Opłaty przy wydaniu.

D o sta w ien ie  w agon u  do s k ł a d u ...............................................
N a p e łn ie n ie  c y s t e r n y ...............................................
N a p e łn ien ie  beczek  z n a ład ow an iem  . . . .  
In terw en cy a  c. k. w ładzy  s arbowej przy o zn aczen iu  stopn ia  
Sporząd zen ie  ozn ajm ien ia  o w yw ozie  d la  k ażd ego  w ydatku

— 24

-  8

temperatury —  
. 1

20
6
8
3
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e) ołaty  za m auipulacye przy spirytusie nieprzyjętym  lub Od hektolitra

przyjętym  a nie p*zechowanym. ..lOOjire__
koron groszy

IB. Przyjęcie również jak  w y s y ł k a ....................................................  . —  4
14 Oznaczenie miary i stopnia ............................................................... —  3
15 Zwrócenie na dworzec kolejowy wagonu wprowadzonego w obręb składu ze sp iry tu ­

sem nie przyjętym do wagonu
16 Ekspedycya wagonu ..........................................

f )  R ó ż n e  i n n e  o p ł a ty .
Wystawienie potwierdzenia ®dbioru (avizo) z rachunkiem wejścia 

„ kwitu odbiorczego (regulamin §. 13) prócz stempla 
„ poświadczenia składowego z w arrantem  prócz stempla 

Każdorazowe przepisanie pożyci z jednego właściciela na  drugiego 
Wydanie próbki (§. 32 regulaminu) . . . .
Wypożyczenie beczek prócz kosztów załadowania od hektolitra 100/.

17.
18. 
1 0 . 
20. 
2 1 .

dziennie

40
40
70
60
60

3
23. Przyjęcie i przechowanie próżnych beczek w obrębie składu lecz pod gcłem niebem

bez poręczenia za szkody dziennie od beczki - . — jj
24. Szpuntowanie beczki . . . . . . —  20
25. Naprawa b e c z k i .................................................................................... . —  4 0
26. Podkłady pod beczkę przy transporcie koleją od beczki . . .  _  4
27 Załadowanie i ekspedyey* próżnych beczek, od beczki . . _  20

L. 161 |7785 3 —3]
Adwokat dr. Samuel Berson przesie 

dla się w styczniu 1894 z Przemyśla do 
Krakowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Przemyśl, 2 grudnia 1893.

bera w Kołomyi z substytucyą adw. dr. 
Dudykiewicza w Kołomyi.

Kołomyja, dnia 11 listopada 1893.

L. 6720 . [7863 3— 8]
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia, że w depozycie tutejszo sądowym 
znajduje się w przechowaniu od lat przeszło 
30 gotówka a w szczególności :

1) kwota 6 zł. 18'/» ct. pod art. 17 
z r. 1857 na rzecz niewiadomej masy prze­
chowana ;

2) kwota 66 ct. pod art. 18 z roku 
1857 na rzeez masy Wolfa Bodnera prze 
chow ana;

8) kwota 8 zł. 40 ct. pod art. 16 z r. 
1856 na rzecz masy Wojciecha Głowackiego 
przechowana ;

4) kwota 6 zł. 85 ct. pod art. 25 z 
r. 1856 na rzeez masy Macieja Miąsiewicza 
przechowana ;

5) kwota 19 zł. 541/* ct pod art. 18 
z roku 1856 na rzecz masy Cbairna Untera 
przechow ana;

6) kwota 7 zł. 541/* ct. pod ar t  15 z 
r. 1860 na rzeez masy spadkowej śp. Anny 
z Pawłowskich Wodeńskiej przechowana ;

7) kwota 85 ct. pod art. 24 z r. 1861 
na  rzecz masy spadkowej śp. Jędrzeja Guni 
przechowana ;

fi) '

L. 60635 [7826 2 —3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w sprawie Towarzystwa wzajem ne­
go kredytu we Lwowie przeciw Edwardowi 
Tranda i innym o zapłatę sumy wekslowej 
65 zł. z pn ustanawia dla nieznanego z 
miejsca pobytu dłużnika Adolfa Leskiego 
kuratorem ad a"tum adwokata dr. Srokow­
skiego, a tegoż zastępcą adwokata dr. Ko­
sińskiego i wzywa niniejszym edyktem dłu­
żnika, by ustanowionemu kuratorowi dostar­
czył środków dowodowych do obrony jego 
służących lub też innego zastępcę sobie o- 
brał i sądowi wskazał.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, dnia 11 grudnia 1893

proc. listu zastawnego galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie ser. V 
nr. 235 na 100 zł. wa. (bez kuponów) zawin- 

’ kulowanego na  rzecz fundacyi mszalnej przy 
rzym. kat. kościele w Gogolowie, ażeby ten 
list zastawny w przeciągu jednego roku , 6 
tygodni i 3 d n i , licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia niniejszego edyktu , tut. sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego czasu list 
ten na żądanie ck. prokuratoryi skarbu im. 
rz. ka t kościoła w Gogolowie za umorzony 
uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy.
Lwów, 11 listopada 1893.

L. [7680 2— 3] 
w Kołomyi za­
miejska pobytu 
uchwałą z dnia 
przyznał kupie-

16570 
O. k. Sąd obwodowy 

wiadamia niewiadomego z 
Dawida Grumera, że tusąd.
23 września 1893 1. 13570 
ckiemu towarzystwu eskontowt mu w Koło­
myi na własność pretensyę Dawida Grume­
ra w kwicie  150 zł wa. z pn. służącej mu 
przeciw Mechlowi Dunstowi na zaspokojenie 
należącej się temuż towarzystwu od Mechla 
Dunsta sumy wekslowej 80 zł. z pu. i u- 
chwałę powyższą dla Dawida Grumera prze­
znaczoną doręczył ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Zipserowi z sub­
stytucyą adwokata dr Schustera z Kołomyi 
celem zastępowania go w tej sprawie.

Wzywa się więc Dawida Grumera , a- , 
żeby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej , tora 
informacyi udzielił, albo innego zastępcę są- 

owi wymienił.
Z c. k. Sądu obwodowego.

Kołomyja, 4 listopada 1893.

pozostawienia rozporządzenia os ati. j w»li 
Wzywa się przeto Maksyratli ia J»ro- 

szkiewicza , ażeby się w p rzec^gu  jednemu 
roku w tutejszym sądzie zgłosił i dpklara(yu 
do spadku po śp. Annie Bryszi owski 
wniósł, inaczej bowiem pertrakta^y " >  ik u  
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z u- 
stanowionym kuratorem adw. dr B"bile' i- 
czem przeprowadzoną zostanie.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Kraków, 7 grudnia 1893.

L 7637 [76S6 1—3]
O. k. Sąd powiatowy w Tyczynie p 

daje do wiadomości, iż po zmarłam na dniu 
11 marca 1893 w Borku starym, Mn-Lule 
(Jiupaku, powołanym do dz.<-.lziczenia j<
spadkobierca ustawowy Ai tn » OiuKnk z 
życia i miej~ca pobytu ni< znan^, wzywa si< 
go przeto, aby w c i p  r  i dne w tu 
t<jjszym sądzi wi „ J  • ta Ilio “
cia spfedku, w rz< dwn^m  l u . i °  raz 
spadek Zk zg ła  ;aiącymi ię d .;ami i
kuraton-m niewiadomego z mieu. a pobytu 
adw. dr. Madejskim w Tyczynie pizepro**a- 
dzonym będzie.

C. k Sąd powiatowy.
Tyczyn, dnia 10 wrze,»uia 1893.

L. [7677 2 —3]

L. 4288 [7687 2— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Turce podaje 

do wiadomości, że w Dniestrzyku hołowe- 
ckim zmarł 25 czerwca 1891 Iwan Roman 
Szakało, a do spadku powołani są Hryć Ha- 
siuk i Wasyl Roman.

Ponieważ miejsce pobytu Wasyla Ro 
mana sądowi nie jest znane, przeto wzywa 
się tegoż, by najdalej do roku od dnia ogło­
szenia edyktu w tutejszym sądzie się zgło­
sił i oświadczenie do spadku wniósł, w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe z o- 

kwota 15 zł. pod art. 28 z r. 1861 I świadczonymi spadkobiercami i z ustanowio­
na rzecz masy :pornej Piotra S le inke lle ra ) nym dla niego kuratorem Fediem Kikavieo
przeciw Edwardowi Kantemn o 30 zł. prz 
chowana.

Gdy po odbiór powyższych kwot od 
przeszło 30 lat nikt się nie z g ło s i ł , przeto 
wzywa się niewiadomych właścicieli powyż­
szych mas depozytowych , aby w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia o- 
głoszenia niniejszego edyktn ra c h u ją c , po 
odbiór powyższych mas depozytowych przy 
przedłożeniu dowodów wykazujących prawo 
własności w tutejszym sądzie tem pewniej 
się zg łos i l i , gdyż w razie przeciwnym po

w Dniestrzyku hołoweckim przeprowadzone 
zostanie.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, dnia 20 czerwca 1893.

L 7066 [768: 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wzywa niewiadomych spadkobierców zmar­
łego w dniu 3 września 1848 w Tarnopolu 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia, Feilusza Meudla Srobe, ażeby w 
przeciągu jednego roku tem pewniej swoje

upływie tego czasu powyższe masy depozy- prawa spadkowe w tut jszym Sądzie wyka-
Ł     L n n l i  ks n  ń  n  f  wet o  n a  i t r  V  tk et n  / n  A  A  larOTT. . n  n  1 t  1 A  o n n i ł l n ,  .w r a n i l i  :  i  ’ . i ___ _______towe skarbowi państwa aa własność przy 
znane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 22 listopada 1893.

L. 4886 [7636 8— 3]
C. k Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadacza zaginio­
nego wekslu z daty Lwów 9 grudnia  1884 
n a  10.000 zł. opiewającego, w 3 miesiące 
od daty we Lwowie płatnego, przez H enry­
ka Lewickiego na własne zlecenie wysta 
wionego, a przez W aleryana Łakocińskiego 
akceptowanego, by takowy najdalej w 45 
dniach po trzeeiem ogłoszeniu niniejszego 
edyktu tutejszemu sądowi p rzed łoży ł, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu po 
wyższy weksel na żądanie proszącego amor­
tyzowanym będzie.

L. k. Sąd krajowy.
We Lwowie. 28 października 1893.

L. 6124
C k. Sąd obwodowy w

[7643 3— 3] 
Jaśle zawiada­

mia z miejsca pobytu niewiadomego Piotra 
Szczurka, iż w sprswie egzekucyjnej Pawła 
Bala jako prawonabywcy Salomona Hirseha 
przeciwTko niemu i innym spadkobiercom po 
śp. Jędrzeju Szczurku pto 130 zł z pn. ku­
ratorem dla niego ustanowiony został dr. 
Paw łow ski, adwokat, krajowy w Ja ś le ,  rze 
czą więc jego j e s t ,  dostarczyć kuratorowi 
środków obrony, ewentualnie inne->o pełno 
mocnika sądowi przedstawić.

G. k. S ąd  obw odow y.
Jasło, 21 października 1893.

L 17299 [7647 3 3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje dc wiadomośei, że w sprawie egzeku­
cyjnej galic. akc. banku hipotecznego prze 
ciw Antoninie Cetwińskiej względnie jej 
spadkobiercom pto 3 rat po 924 zł. zamia­
nował dla wierzycieli hipotecznych dóbr 
Czeremchów sch. IV w miejsce mianowane­
go uchwałą z 29 marca 1890 1. 289 kura­
tora adw. dr. Goldfarba i 'ego substytuta 
*dw. dr. Milgroma kuratorem adw. dr. Stan

zali i do spadku się zgłosili, ile ze inaczej 
spadek, do którego kuratora spuścizny w 
osobie adwokata krajowego dr. Schwarza w 
Tarnopolu ustanowiono tylko tyra przyznany 
zostanie, którzy swoje prawa wykażą i do 
takowego się zgłoszą, jeżeliby się zaś nikt 
nie zgłosił spadek jako bezdziedziezny skar­
bowi państwa przypadnie.

Tarnopol, dnia 27 maja 1893.

L. 51923 [7672 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby ck. prokuratoryi skarbu im. 
rzym kat. kościoła w Gogołowie z dnia 22 
października 1893 1. 51923 posiadacza 4 1/*

7394
C. k Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomego z mieisea poby­
tu Tomasza Swimanogi kuratorem oraz o- 
piekunem dla jego dzieci Katarzyny, Mary- 
anny, Stanisława Julianny, Pawła, na czas 
jego nieobecności w kraju Józefa Janusia  

Tuchów, dnia 18 listopada 1893.

L. 26523 [7734 ł - 3 ]
G. k. S a l  powiatowy w S t y i u  uwia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po 
bytu Judę Salzbergera, że Honorata Pawli- 
kiewiczowa i Bronisława Ksawera 2 im 
M rkowska wniosły prośbę o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla snmy 34 zł. 
23 ct. w stanie biernym realności wyk. hip. 
1. 1440 ks gr gm Stryj| objętei na rzecz
Judy Salzbergera wpisanej, ze wskutek tej 
prośby ustanowiono dla niego kuratorem 
adwokata dr. Aichmiillera w Stryju i wyzna­
czono po myśli §. 45 ust. hip termin w 
sądzie na dzień 20 grudnia  1893 o godz.
9 rano

Wzywa się zatem Jndę  Salzbergera, 
ażeby kuratorowi udzielił odpowiedniej in- 
for acyi lub innego zastępcę sobie wybrał, 
gdyż inaczej złe skutki sam sobie przypisze. 

Stryj, 2 grudnia 1893

L. 7160 [7703 1 - 8 ]
0  k Są? powiatowy w Zatorze usta ­

nawia adw. dr. Karola Bie in sz e g o  . Za- 
kur^torem dla niewiadomego z m ; ' ca 

pobytu Mikołaja Gór* ekiogo, elem doręcze­
nia temuż skargi de praes. 21 pi ździtm ika  
1893 1. 6697 przez T e k l ę  U morką przeciw 
niemu o zapłacenie sumy 150 zł. wr i- 
nej . z terminem na dzień 28 luti > 1894 

j godzinę 9 rano w sądzie tutejszym wj zna­
czonej i o tem M'kołaja Górecki! * 0  i el^m 

‘ strzeżenia praw zawiadamia.
O. k. Sąd powiatowy.

Zator, 18 listopada 1HP3

Doniesienia pry ,,r itn e

Kawior astrachański grubo­
ziarnisty. Hałwę ture -ka, R<>- 
hatlicum w pudełkach i ki- 
szkaeh, sorbety i konfitur- 

z różnych owoców
poleca handel 144 >

Ii. Paczyńskiego
C z e r n i o i .  c u c h .w

Ogłoszenie. I j  '/i

L. 7279 [7884 1— 3]
G. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że wszelkie wpisy w reje- 
stra  handlowe tutejszego Sądu w roku 1894 
będą ogłaszane w urzędowej „Gazecie lwów 
s k i e r  i w gazecie wiedeńskiej „W ieD er  
Zeitung".

Sanok, dnia 28 listopada 1893

-. 50013 [7830 1 -  3]
C. k. Sąd powiatowy miej deleg. w 

| Krakowie zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomego Maksymiliana Jarosz- 
kiewicza , że dnia 22 lipca 1892 zmarła w 
Czarnejwsi pod Krakowem Anna z Kocano 
wskich alias Rosenbn-g Bryszkowska bez

2 stycznia 1894 odbęd/. 
legatu z fundacyi posa-

Weingarteua w

Na dniu 
się losowanie
gowej bl. p. Mendla  ̂ __
kwocie 5<9> zł. Ubogie dziewczęta, któ­
re mają udowodnić pokrewieństwo z 
z testatorem i rok 18 życia skończyły 
są uprawnione do brania ud//ału w  
losowaniu.

Ubiegające się, albo tychże rodzi­
ce, mają dołączyć do podania metry­
kę urodzenia, świadectwo ubóstwa i 
moralności, i takowe najdalej do 2f> 
grudnia 1893 przedłożyć na ręce Wnej 
Pani Babetty Lieberman.
Kuratoryum fundacyi Mendla Wein- 

gartena w Stanisławowie.

A P T E K A
pod „Złotem Jabłkiem'1

(Apothekc zuni „Groldeneu 
Keichsapfel“)

rew przeczyszczające
J. P S E R H O F E R A Singcrstrassr 15. 

W ied eń
Pigułki kr zasługują istotnie na to iuiauo, bo banito wi *le jest słabości, w których fe pigułki 

/Da ko mi ty skutek wywołują. Od wielu lat d iie są tek  pigułki to bard /- roz- ’
przedtem pigułkami uniwersal-iymi zwane, ehnim e i zapewne mn*o j e s t  rodziu, w którvehby nie miano teno Cronka domoi-ee >

w pogotow u. Liczni lekarze polecają i poi. cali pigułki ie jako środek p rze c iw  złem u traw ie niu  i za tw a rdze niu .
Pudełko tych pigułek zawierające 15 sztuk kosztuje 21 et., zwój z 

6 pudełkami 1 zł. 5 ct., nieopła- ona przesyłka za pobraniem 1 zł. 10 ct.
W razie przesłania należytośei z górv kosztuje przesyłka franko: 

1 pakiet pigułek zł. 1.25, 2 pakiety zł 2.80, 3 pakiety zł. 3.35, 4 pakiety 
zł. 4.40, 5 pakietów zł. 5.20, 10 pakietów zł. 9.20. (Mniej niż jednego pa­
kietu nie wyseła się wcale.)

iw ze[ <ut( uu
kowi,złemu tr  v-

Lltf Uprasza się źądad wyraźnie J. Pserho- 
fera pigułek krew przeczyszczających żad uf
to, by napis na przykrywce każdego pudełka zaw ierał umieszczone m 
przepisie używania nazwisko J. PSKRTIOFER, a to c z e r w o n e m  pismem

Balsam na odmrożenia 40 ci 2 pr/e
Sok z wielkiej babki SkiTO
Amerykańska rnaśd przeciw gośdcowi 
Proszek przeciw poceniu nóg 8yntkpocz°t.ctfr.z75r'T 
Balsam przeciw wolom S .Z 45 ‘et.’ z ,,,v-esyłką poail 
Angielski balsam cudowny “ ka S

Pomada Tanuochimnowa

Esencya żvcia (praskie krople żołądko
wieuiu etc flaszeczka 22 ct.

Proszek fiakierski S
■ .o d " ,

a porost włoi i\. duza * zł. 
r-v, i * i  nrof Steudla, siodek domo ’V pr, i-Plaster uniwersalny ranom, c z e r a .o m  ete. , iłuik '0  et 

z przesyłką franku 75 ct. .

Uniwersalna sól przeczyszczająca
środek domowy przeciw wszelkim skutkom złego trawi ńia, 
pakiet 1 zł.
r —  12« 

Oprócz wyszezegó niouych tu preparatów, są jer ..ze ua skłan. 
wszystkie w dziennikach austry ekich anonsowane k u j v.,e i -" g r .u i 
specyalności, a wszystkie artykuły nie znajdujące się w zap»a«, »pr "<»- 
dza się Bzybko i najtaniej.

słaniem

mała fla-

Przesyłki nocztą uskutecznia się niezwłocznie za p_r rzedni 
n należytośei, więk.-ze przesyłk. tak-*e za p t ’ .. ' .akowPt

Przy przesyłkach nal żytości z gó ry  (u., 
kazein pocztowym) « i r* " 

przy przes h za

em pr;.

p r’



13
Drobne ogłoszenia 

®d wyrazu petitem  centa, tłustym  
petitem 3 centy.

Filtry  węglowe do oczyszczania wody po 
zł. 1.50 2, 8-50, 4.50, 7.50 i 9.5Ó 

poleca; P io r  C h rz ą g to w ek i, h a n d e l  ie* 
la z n y  w e L w ow ie, p la c  k a p i tu ln y  1. 1

(naprzeciw Kat-dry,. 2io_
Cenniki illuetr. różnych artykułów do d> »  rycyi.

Cu k ie r  w głowach 1 kilo 38 o t ,  esęściowo 1 
kilo 39 ct,, w kart onach kostki 1 kilo 38 ct., 

w kostkach i mączoe na wagę 40 ct. sprzedaje han­
del Leonarda Soleckiego, Lwów, ul. Batorego 2.

1483
(Klwieży transport fortepianów o tuym ał Stanisław  
^^H orszow sk i, Lwów, ul. Ossolińskich 1.12. Sprze­
daż na raty. 1397 ■’

1 kilo zł. 1, rodzynki sułtanskie 1 kilo 
•68 ot., z pestkami duże 1 kilo 68 et., czarne 

arobne 1 kilo 56 et., tylko w handlu Leonarda So­
leckiego, ul. Batorego 1. 2 we Lwowie. 1425

Jk p a r a t  do piwa na 4 pipy nowy, knty kocioł 
najlepszej jakości, do sprzedania w handlu 

K arola B ałłabana we Lwowie. 1453

N ow ości w,Ki“ieh
stosowne na podarunki,

Ramy do obrazów
po um iarkowanych cenach

poleca 1447

F. Niżałowski, Lwów.
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie.

Niemiecka fabryka rur glinianych i wyrobów szamotowych
w  M u n s t e r b e r g  n a  S z l ą s k u

jest największym zakładem tego rodzaju na kontynencie. Od lat 20 tylko ten zakład dostawia dla kaoalizacyi 
w Berlinie, Wrocławiu itd. w najlepszej jakości wewnątrz i ze " n ą ( rz p o le g n ie  ru r/  g lin iane  

aż do 800 mm. szerokości świetlanej, oprócz wszystkich innych glinianych i szamotowych towarów.
148

l h o  s e rc  lito śc iw y c h
- • ^ w a n a r u ł A  niASfcf.r.ftrili wa .Tu

uda jo się .. prośbą o 
wsparcie nieszczęśliwa Ju lia  Lachoeka, wdowa 

po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i drobne dzieci w nędzy osta­
tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza adm inistracja.

A a  drzewko.
Dekoracye —  wiaiurki — ozdoby —

świeczki —  lichtarzyki etc 
najnow sze 1 n a jta ń sz e  wysyła ode otnic

Albin Krajewski
W iedeń 1Y, Hauptstrasse 51.

S o rty m e n tu  po zł. 3, 4 50, 6, 10 do 30, 
(także pojedynczo) 1471 

Pyoszę żądać cennik iiustiowany.

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania 
za niezrównane wyroby

kosmetyczne i tknięto we.
V i ł l r m t i n  najs.lniejszj w ypad.nie włosów 
ł r t ltn il l l l  wstrzymuje, cebulki włosowe 

wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów 
rohudza. Cały flason 3 zł., pół flakonu zł. 1.50.

niezawodny środek ua wygubienie 
1H nagniotków. Pudełko 40 ct.

O . j n t  desinfskcyjuy silnie odwaniający i od- 
'  "• 'w ie tr/a jąey  powietrze. Flakon 25 i 50 oK

K t j r l y i r l ł n  antimiazmatyczne radykalnie o 
t\ .c tL IZ iłU lU  ezygzcza powietrze, niszczy mia 
zmata szkodliwe zdrewiu, dając przyjemny i aro­
matyczny zapach Używa się w sa onach, poko­
jach sypialnych, mianowicie dziecinnych. F la ­
kon 25 i 50 et.

Powietrze lasów iglastyt-h w pokoju 
otrzymuje się przez rozpylanie

kadzidła sosnowego
Prócz miłeg leśnego zapa.hu, posiada nieosza 
•owane własności hygioniczne. Oczyszcza i od­

świeża rowietrze mieszkań w tak wysokim sto 
oniu że jest owszeehnie pceeane przez lekarzy 
do oddechor.ia onbon, cierpircpm na choroby 
;.‘iersio F i a t . 60 o  ro. py icze od 24 ct.

do 3 ł. w. a *
z igieł sosnowy. V bard o ko rzystn ie j 

I tA j  > 1 1 0  WppyWa na skóra. Kaz.ałek 30 ■ t.

Jan Ihnatowicz
We Lwowie: Przv ulicy Kopernika 1. 3.

przy ulicy Halickiej (róg Boimów).j 
W Krakowie: Sukiennice liczba 20.
W Czerniowcaeh: Rynek liczba 2.

1151

oli skrzy V\ M n w lłinft
HM liUbUiuL..u

FJ* * JL

j
y  dotychczas nic zostały joszcze 
“  nowią one najmilszy podarek 

nac trzy lata.

:e prześcignięte; . 
gwiazdkowy dla dziooi 

Nadto są one tańsze, jrk  k. ir’ y inny 
podarek, ponieważ tr w a ło ś ć  ic h  wy n o s i  wi c i a  
la t ,  a i po tym czasie dają się jeszcze dopełniać 
i powiększać. Prawdziwe

—  kotwiczne skrzynki budowlane
są j e d y n ą  z a b a wk ą ,  która we wszystkich kra- 
jaoh doznała niepodzielnego uznania i pe chwał 
i która od wszystkich, co ją  znają, z przeświad­
czenia co raz dalej polecaną bywa. Kto jeszcze 
nie zna tego jedynego w swoim rodzaju środka 
do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czem prędzej 
sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta po-
mieszozone tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy zakupnie trzoba wy. 
raźnie żadać: kotwiczny oh skrzynek budowlanych Richtera i odrzucić energi- 
cznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki kotwicy jako nieprawdziwą 
kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo łatwo dostać jedno s 
bezwartościowych naśladować. Prawdziwych kotwicznych skrzynek budowlanych 
można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 6 ,.łr. i wyżej

i y  w e  w szystk ich  lepszych  handlach zabaw ek. "90
Nowość 1 Bichterowskie zabawki w cierpliwość: Jajko Kolumba, Uśmierzycie!, ćwik, 

Pitagoras, Roz/ eselao* itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania 
do podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr. Prawdziwe tylko zo znakiem
kotwicy i F  A d .  R ich ter  <& Cie.,

Pierwsza austr.-węg., ces. 1 król. upriyw . fabryka skrzynek budowlanych,
Rotterdam, Jt

1429

Wiedeń, I.U lica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, 
Londyn E.C., Nowy York.

c. Ł uprz.
K a n t o r  w y m i a n /

kapuje 1 sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.

J a k o  d o b r ą  i p ew n ą  lo k a c y ę  p o le c a  i 
4% prc. listy hipoteczne 
5 prc. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne hez prem ii 
4  prc. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4Vj prc. listy B anko  krajowego  
47, prc. pożyczką krajową galicyjską  
4  prc. pożyczkę kraj. gallc. koronową,
4 prc. pożyczkę propinaeyjną galicyjską
5 prc. pożyczkę propinaeyjną bukowińską
4 1/, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowe]
47, prc. pożyczkę propinaeyjną węgierską 
4 pre. węgierskie Obllgacye indemnizacyjne* 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie K antor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
U w aga. K antor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od ł \  T. kupujących wszelkie w y­

losow ane a już p ła tn e  m iejscow e papiery w artościow e, tud fW  za p a d łe  kupony
za  go tów kę, bez w szelkiego p o trą c e n ia , zaś zam iejseow e, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy ] 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 904

B I U R O

E < I U 1 T A B Ł E
ul. W ałow a 1. 23 eis.

udziela wyjaśnień co do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy ­

sków przy ubezpieczeni, eh życiowych.

! Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta­
niki włóczkowe i trykotowe, skład 

| fabryczny płócien i bielizny stołowej, 
bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne

poleca M. Bałłabana następca 1484 b

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryaoki 8.

„Ualifaz* bardzo dobre .
„ ze stalowemi nożami 
,. ze szerokiemi nożami 
„ niklowane zwykłe 
„ nikl. z szerok. nożami 
„ damskie nie niklowane 

„M ercur“ albo Helwetia . 
poleca

handel żel
To

para zł. 1.50 „Merkur damskie niklowano z sze-
» n 2.20 rokiemi nożami . . para zł. 6 —
n „ 8.50 „Jaekon HaincB* nie niklowane „ „ 5.—
» u 3 50 „ „ niklowane . „ „ 6.—
„ „ 5.50 „ „ nikl. model z Graeu „ ,  7 .--

1 50 Łyżwy żelazne z rzemyknmi - „ „ 1.—
3.20 Para pasków do H alifa i . . et. 30

w największym wybn ze P I O T R  C l T B Z Ą i T O W l I K I
tzuy we Lwowie, plac Kapitulny 1 1 (naprzeciw kościoła katedralnego)

Dl* członko v „Sokoła0, To ar?yatw łyżw iarskich i nośni 10 pre. opustu lub frank# do każdej
stacy loeztowej C enniki ilu s tro w a n e  do dyspozyeyi. 1356

Tylko jeszcze k ilka tiul.
Już 28 grudnia nastąpi ciągnienie

węg. państw, loteryi dobroczynności
Główna vrygrana 60.000 zł.

Ogół wygranych 160.000 zł. w. a.
Losy po 2 y.ł. wa. można dostać w dyrekcyi loteryi w Budapeszci*, u wszystkich 
urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie u wszystkich urzędów 
pocztowych i u organów do sprzedaży ustanowionych we wszystkich miastach 

i znaczniejszych miejscowościach monarchii. 1355
Budapeszt, 1 sierpnia 1893.

K ról., w ęg . D y r e k c j a  lo t e r y i .

EOUITABLE

l i

w Stanach Zjednoczonych
jak z eyfer poniżej umieszczonych wynika, je s t :

1) największem Towarzystwem ubezpieczeń na 
kuli ziemskiej, jest

2) w Austro-Wegrzeeh koneesyonowane, tu mu­
si rezerwę lokować i podlega tutejszym władzom  
i sądom, daje zatem

obok bardzo znacznych korzyści 
wynikających z systemu tontyr owego

najzupełniejszą gwarancyę.
Stan z końcem roku 1891

Stan ubezpieczeń . . . .  20i 2,286.392
R e z e r w a ......................................... 274,763.844
Fundusz zysków . . . .  65,732.451
Nowe w r. 1891 zawarte ubezpieczenia 582,795.827 

Przykład rezultatu tontyny 20-to letniej:
Pan J. K. mając przed 20 laty — lat 40, ubezpieczył 10.000 zł. płatnych 

na wypadek śmierci jego, jednak pod tym warunkiem, że premię tylko przez 20 
la l  opłacać będzie. Opłacał on rocznie 388 zł 30 ct. Obecnie mimo, iż jes t  przy 
życiu, podniósł 1) gwarantowaną rezerwę zł. 5904 60, 2) nagrodzony zysk zł. 
6135.40, razem 12 040 zł., a przytem był od pierwszej chwili na  10.000 
zł. na wypadek śmierci ubezpieczony.

Police „Equitable“ są po 3 (względnie 2) latach płatne na­
wet na wypadek śmierci przez samobójstwo. 624
Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie 
ul. Wałowa, pod kierownictwem Jakóba Piepesa.

Z Dmkąrjgi Wł. Łosińskiego ul 1, \% Werner®. (7-zmde® Wł J. W>Kr*r.) Papie; i  fabryki papieru J. Fiałkowskich.


